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— Mieszkańcy gmin: Swierze-górne, Rozniszew, 
Oblasy i Magnusy, i miasteczka Janowiec w gubernji 
radomskiej, złożyli pięć najpoddąnniejszyęh adresów, 
Z wynurzeniem wiernopoddańczej wdzięczności, za 
udzielone z hojności Monarszej wsparcie dla poszko­
dowanych, z powodu wylewu rzeki Wisły. Po zawia­
domieniu o tem Najjaśniejszego Pana, Jego Cesarska 
Jdóść raezył przyjąć Wyrażone przez wspomnionych 
mieszkańców uczucia wdzięczności, z Najmiłościwszą 
przychylnością. (Dz. W )

W  I m ie n iu  N a j j a ś n ie js z e g o  
ALEXANDRA II.

Ce s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s s j i , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W ie l k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o , 
etc., etc., etc.,

Komitet Urządzający w Królestwie Polakiem.
W  wyjaśnieniu punktu 4El-go Oddziału ł-go szcze­

gółowej Ustawy ó Straży Ziemskiej, pod względem 
frontowym i gospodarczym, Komitet Urządzający na 
przedstawienie Dyrektora Głównego Kommissji Rzą­
dowej Spraw Wewnętrzych, postanowił i stanowi:

1) Wszystkim niższym stopniom Straży Ziemskiej 
za odmówienie awransu na stopień oficerski lub urząd 
klassowy, zapewniają się prawa i prerogatywy okre­
ślone punktami: 11, 12 i 13-ym, Najwyżej dnia 8-g o  
Listopada 1865 roku zatwierdzonego Zdania Rady 
Państwa, o terminach i. prerogatywach niższych sto­
pni policyjnych i straży ogniowych.

2) Wykonanie niniejszego Postanowienia, które za­
mieszczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada się 
na Dyrektora Głównego Kommissji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych.

Działo się w Warszawie na 243 Posiedzeniu dnia 
19 Kwietnia (l Maja) 1868 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek (podp.) Hr. Berg.

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą­
dzającego, Senator (podp.) Sołowjew. (Dz. W.)

— Towarzystwo Brogi Żelaznej Fabmjczno-Łódzkiej. 
R a d a  Zarządzająca odpowiednio do 33,34 i 35, Usta-

Towarzystwa, Jńtt1 zaszczyt wĆsMać Akcjonarjuszów 
Towarzystwa na Zgromadzenie zwyczajne, odbyć się 
Jńaiące w dniu 15 (27) Czerwca 1868 r., o godzinie 
lOej z rana, w biurze Zarządu przy ulicy Marszął- 
koWSkiejj pod Nrem 1066 lit. p. Dla zasiadania na 
bgóinetti Zgromadzeniu, Akćjonarji)Sz posiadać winien 
najmniej dzie&ę£ Akcji. ABĆje te złóżone być mają

najpóźniej do dnia 1 (13) Czerwca 1868 r., do godzi­
ny 3ej po południu: w Warszawie, w Kassie Głównej 
Towarzystwa; za granicą, w tymże terminie: w Ber­
linie, w domach handlowych: J. Jaques, oraz Feig 
i Pinkus; w Amsterdamie w domu handlowym Lipman 
Rosenthal i Spółka. Świadectwa, wydane na złożone 
do zachowania akcje lub na depozyt ich w Banku 
Polskim, w liczbie najmniej dziesięciu, dają prawo do 
otrzymania kart wnijścia na Zgromadzenie Ogólne, 
jeżeli skład Akcji nastąpił w czasie powyżej przez 
Radę Zarządzającą oznaczonym. Do składających się 
Akcji dołączony być winien wykaz numerów tychże 
Akcji w dwóch jednobrzmiących egzemplarzach spi­
sany i podpisany. Jeden egzemplarz, poświadczony 
przez kassę, doręczony będzie składającemu Akcje, 
jako dowód przyjęcia depozytu. Za okazaniem takie­
go kwitu depozytowego, udzielone będą u wnijścia do 
sali posiedzeń karty wejścia, imienne i osobiste, z ozna­
czeniem liczby głosów i odpowiednią liczbą kartek 
do głosowania. Akcjonarjusze, pragnący korzystać 
z prawa wyznaczania zastępców, udzielą zastępcom 
swoim pełnomocnictwo na papierze bez stempla. Po 
odbytem posiedzeniu Zgromadzenia ogólnego Akcjo­
narjuszów, Akcje deponowane wydanemi zostaną de­
ponentom, za zwrotem wykazu, opatrzonego kwitem 
depozytowym kassy, o którym wyżej była mowa.— 
W myśl Par. 38 Ustawy Towarzystwa, żaden Akcjo- 
narjusz w osobie swojej więcej nad 10 głosów łączyć 
nie może. (Dz. W.) " 1—2. (3,216).

—  D yrekc ja  D róg Ż e la zn ych  W a rsza w sko - W ied eń sk ie j i  
W a rsza w sko  ■ B ydgoskiej.  — Podaje do wiadomości publi­
cznej, że z powodu przypadającego w Częstochowie Odpustu 
w pierwszy dzień Zielonych Świątek, wyprawiony będzie 
z Warszawy do Częstochowa extra pociąg passażerski z powo­
zami Illej i IVej klassy, za opłatą o połowę zniżoną, czyli z po­
wrotem bezpłatnym. Pociąg ten wyjdzie z Warszawy w Sobo­
tę, t. j. dnia 18 (301 b. m., o godzinie 8ej min. lOej z rana i sta­
nie w Częstochowie przed godz. 5tą po południu; z Częstocho­
wa zaś wyjdzie w Poniedziałek dnia 20  Maja (1 Czerwca) o g o ­
dzinie lej z południa i przybędzie ao Warszawy przed godziną 
lo tą  wieczór. Opłata zniżona za bilet tam i napowrót w y n o si: 
do powozu klassy U lej rs. 3; do powozu klassy IVej,_rs. 2. W y­
kupione bilety ważne są jedynie na ten extra-pociąg Osoby 
z pośrednich stacij zabierane nie będą. Sprzedaż biletów za  
poprzedniem okazaniem książki legitymacyjnej, lub innego le ­
gitymacyjnego dowodu, rozpocznie się w przeddzień wyjścia 
extra-pociągu, to jest: w Piątek dnia 17 (29) b. m., od godzi­
ny 3 ‘A z południa, do godziny 6ej wieczorem, a nazajutrz od 
godziny 6ej z rana. W interessie publiczności uprasza się o 
wczesne zgłaszanie się  po kupno biletów. Pakunki w dniu o- 
dejścia pociągu przyjmowane będą do expedycji za opłatą po- 
dług taryffy uiścić się mającą. (1 — 1) — 3206— (D. W .)



— Z arząd  S tow arzyszenia  IV zajem nej Pomocy Subiektów  
Handlowych w yznania Mojżeszowego.—JVV. Prezydent m ia­
sta W arszawy pod dniem 30 Kwietnia (12 Maja) b. r. Ner 
« “ •/«.*» raczył zatwierdzić na Członków Zarządu Stowarzy­
szenia, następujących 7 kandydatów: l) Kaufmanua Ignace­
go. 2 ) Rotblata Ignacego. 3) Horcha Abrama. 4) Wiedenzal 
la  Abrama. 5) Mejbauma Michała. 6) Dzierlatkę Adolfa i 7) 
Perlmanna Naftala —Zatwierdzeni Członkowie Zarządu Sto­
warzyszenia, na posiedzeniu swojem dnia 11 (23) b. m , po 
odbytem głosowaniu wybrali: na Prezydującego Rotblata 
Ignacego, na Referenta Kaufmanna Ignacego, na Kasjera 
Perlm ana Kaftala, i na Kontrollera Mejbauma Michała.— 
Zarząd jednocześnie podaje do wiadomości, iż tak  Panowie 
Kupcy, potrzebujący współpracowników, jako i buchhalte- 
rzy, kantorzyści i subiekci, poszukujący dla siebie obowiąz­
ków, raczą zgłosić się w godzinach rannych do Kancellarji 
Zarządu Stowarzyszenia, przy ulicy Nalewki, w domu Wnej 
Mławskiej mieszczącej się, gdzie bliższa bezinteresowna in­
formacja udzieloną będzie.—W końcu, Zarząd zawiadamia 
Panów Stowarzyszonych, iż drukowana ustawa dla Stowa­
rzyszenia nadana, oraz świadectwa na Członków rzeczywi­
stych, w tych dniach zakomunikowane będą.—Prezydujący, 
(podp.) I. Rotblat.—Referent, (podp) I. Hau/mann. 

( l— l) —3172—(D. W.)

— Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant orsza­
ku J. C. M., książę Sein- Wilgensztein-Berleburg, z Pe­
tersburga; jenerał-adjutant Barancow, z Brestja; je- 
nerał-lejtnant Ditterichs, z Bieły; jenerał-major inży- 
nierji Ewreinow, zPetersburga; jenerał-major Reinthal, 
z twierdzy Nowogeorgiewskiej; senator, tajny radca 
Andrault, z Petersburga; kamerjuukier dworu J. C. M. 
Golowin, z zagranicy;—wyjechał zaś: jenerał-adjutant 
hrabia Stakelberg, minister pełnomocny przy dworze 
francuzkim, do Wiednia; jenerał-lejtnant Kryński, do 
Berlina; jenerał-major Sobolewski, do Siedlca; rze­
czywisty radca stanu Zawadzki-Krasnopolski, do Ber­
lina.

— H—  Często czytamy po pismach perjodycznych ode­
zwy o niesieniu wsparcia podupadłym rzemieślnikom, 
lub o nastręczeniu im roboty. Te odezwy naprowadza­
ją  na myśl mogącą, jak nam się zdaje, urzeczywistnić 
tak pomoc dla biedniejszych rzemieślników, jak zara­
zem zaspokoić potrzeby dziś z trudnością zaspokoić 
się dające.

Wiadomo, jak w razie potrzebnej w domowem go­
spodarstwie jakiej małej reparacji, trudno jest dopro­
sić się o podjęcie takowej u zamożniejszych majstrów. 
Czyby temu niedało się zaradzić, gdyby, tak jak to 
w zagranicznych miastach ma miejsce, biedniejsi nasi 
rzemieślnicy, za wzorem tutejszych szlifierzy, sprawiw­
szy sobie przewoźny, na kształt taczek, warsztacik, ob­
jeżdżali z takowym po ulicach miasta, i owe drobne re­
paracje na miejscu załatwiali?

Stolarz n. p. mając na swoim warsztaciku piłkę, 
młotek, hebel, świder, dłóto i inne stolarskie narzę­
dzia, a przytem nieco materjału, jak: małe przyrżnię­
te, lub oheblowane deszczki, tygielek do kleju, kilka 
holzszrub i t. p., byłby w możności drobne repara­
cje na miejscu dopełniać i tym sposobem na skromne 
iswoje utrzymanie zapracować.

Podobne warsztaciki dałyby się może i do innych 
rzemiosł zastosować.

Że to jest możliwem, mamy przykład, jak to wyżej 
powiedzieliśmy, na szlifierzach.

Przed 70 laty pierwsi tacy szlifierze pojawili się na 
ulicach Warszawy i odtąd znaleźli się ich naśladowcy, 
ciągłe mający zatrudnienie. Zwykle początek bywa naj­

trudniejszy, ale urzeczywistnienie tej myśli byłoby dla 
obu stron dogodnem.

— Wczoraj grono krewnych, przyjaciół i znajomych 
ś. p. Rz: Radcy Stanu Wysockiego, o godz: lOej ranc 
zgromadziło się w górnym kościele Ś.Krzyźa, na żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy zmarłego. Mszę żałobna 
przed Wielkim Ołtarzem i kondukt w około katafalki; 
odprawił JKs. Adam Jakubowski, w asystencji miejsco 
wych kapłanów; artyści na chórze podczas nabożeń­
stwa wykonali pienia religijne. Na stopniach katafalki 
mieściło się popiersie zmarłego, wielkiem odznaczające 
się podobieństwem. Jest to praca rzeźbiarza Statlera.

— Pozostała matka z córkami po stracie najuko­
chańszej córki ś.p . Józefy Oliwińskiej, zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na żałobne Nabożeń­
stwo, odbyć się mające jutro o godzinie lOej rano w ko- 
ciele Sgo Antoniego przy ulicy Senatorskiej.

—3229— (7606)
— Rozalja z Makowieckich Hurtig, po ciężkiej sła­

bości, przeżywszy lat 62, opatrzona ŚS. SAKRAMEN­
TAMI, dnia 26 b. m. przeniosła się do wieczności 
Eksportacja nastąpi jutro t. j. d. 28 Maja o godz. 7 
wieczorem, z kościoła parafjalnego Śgo Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej. Zaś Nabożeństwo za spokój 
jej duszy, odbędzie się w Piątek rano o godz. 8ej, na 
które pozostała córka, zięć i wnuki zapraszają.

(3235)—7,612—
— Dziś rano po krótkiej lecz ciężkiej słabości umarł 

w wieku lat 51, Stanisław Waslkowski b. rachmistn 
w biurze Naczelnika Powiatu Warszawskiego. Wypro­
wadzenie zwłok jego nastąpi z kościoła Sgo Antonie­
go przy ulicy Senatorskiej , w d. 29 b.m. o godzinie 7 wie­
czorem, na którą w głębokim smutku pogrążone dzie­
ci, wraz z familją zapraszają: Przyjaciół, Kolegów i zna­
jomych. —3 2 3 7 -  (7608)

— W d. 21 b. m. we wsi Opacz (w powiecie Warszaw­
skim), zmarł ś. p. Jan Zdzienicki, obywatel ziemski, 
w wieku lat 63.

— Wczoraj liczne grono krewnych, przyjaciół i zna­
jomych, odprowadziło z mieszkania przy ulicy Pokor­
nej, zwłoki ś. p. Celestyny z Bormanów Hoch'owej, 
na cmentarz Ewangelicko-Augsbugski. Zmarła, wzór 
żon i najlepsza matka czworga nieletnich dziatek, 
zbyt krótko żyła na tym świecie, zgasła bowiem w 33 
roku życia. Nad grobem JKs. Ludwig, Superintendent, 
wymownemi słowy skreślił bieg żywota ś. p. Celesty­
ny, pocieszając strapionego tym skonem męża i ro­
dzinę i przekazując do naśladowania pozostałym sie­
rotom przymioty serca i duszy, jakiemu zmarła ja­
śniała.

— W dniu 22 b. m. we własnej majętności Wotry- 
niu powiecie radzyńskim, zmarł Gabrjel Ciepliński, 
w skutek cierpień piersiowych, którym od lat wielu 
podlegał. Mąż rzadkich cnót domowych, ukochany 
przez wszystkich, którzy tylko mieli; sposobność bliż­
szego go poznania bo z wrodzoną charakterowi słodyczą, 
łączył w sobie wysoką moc duszy. To też wiadomość 
o jego śmierci dotknęła głębokim żalem znajomych, 
w najodleglejszych okolicach. W nim to stracili ubodzy 
prawdziwego swego opiekuna, sąsiedzi szczerego przy­
jaciela, spieszącego z najżyczliwszą i zdrową poradą, 
a rodzina poniosła cios niewypowiedziany. Smutek o- 
gólny zebranych licznie na pożegnanie zwłok ś. p. Ga- 
brjela ze łzą skraplających zastygłe jego popioły, były 
wymownym tego dowodem. — 3221— E. D.



— Stroskana familja, po ś. pamięci Józefie Oliwi ń- 
skiej b. artystce Teatrów Warszawskich pozostałą, po­
śpiesza z najserdeczniejszem podziękowaniem wszyst­
kim przyjaciołom, znajomym, kolegom i koleżankom 
zmarłej, za tak liczne zebranie się przy eksportacji 
zwłok Józefy i współczucie jakiego pozostała familja 
od nich doznała. Dzięki wam zacne dusze. Oby BÓG 
Wszechmocny was również pocieszał i sił dodawał, 

nieście zranionemu sercu naszemu ulgi przynieśli.
Oliwińska. ' —3,217—

’ — W dniu 20 b. m w kościele parafialnym Gra- 
dzanowo (w powiecie Mławskim), odbył się obrzęd za­
ślubin p. Karolą Gołoriskiego właściciela dóbr Pęchow 
(w powiecie Stójmickim gub. Kieleckiej), z panną Ka­
roliną Owczarską*, córką WW. Aleksandra i Karoliny 
z Chodeckich, małżonków Owczarskich, właścicieli
dóbr Laszewo (w pow. Mławskim).

— Donoszą nam z Kalisza: iż na wyborach na urzę­
dy do Władz Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w dniu 25 b. m. i r. (t. j. onegdaj) w temże mieście 
w obecności i-eprezentantów władz miejscowych od­
bytych, wyborcy pozostawili wszystkie też same osoby 
nadal, nadto na prezesa przyszłych wyborów obrano 
p. Stanisława Psarskiego, a na na zastępcę p. Kazimie­
rza Niemojowskiego.

   Wczoraj pewien obywatel z okolic Radomskie­
go udzielił nam wiadomość, że włościanin z maję­
tności hr. Z., znalazłszy przy orce pod jarzyny kilka 
sztuk złota, stempla zesłego wieku, rozpoczął poszu­
kiwania na swym gruncie i wykopał skarb przeno­
szący miljon w złocie. Bliższe szczegóły o tym uśmie­
chu losu do człowieka, który z pewnością nie marzył 
o, miljonie, boć tylko takim los podobnie się uśmie­
cha, podamy natychmiast po otrzymaniu ich z pewne­
go źródła. :

— W pracowni rzeźbiarza p. Andrzeja Pruszyń- 
skiego, widzieliśmy na ukończeniu będący pomnik 
grobowy dla zmarłego przed niedawnym czasem 
w Płocku Dra Siennickiego. Pomnik ten, ze składek 
całego miasta fundowany, o czem już w piśmie na- 
szem wspomnieliśmy, za kilka tygodni ozdobi jednę 
ze ścian głównej nawy kościoła katedralnego w Płoc­
ku. Jest on cały z marmuru kararyjskiego w stylu 
włoskim 15go stulecia. Wysoki około pięciu łokci, 
na konsolach, z ornamentami i portretem zmarłego 
w środku. Umiejętne i sumienue wykonanie, zaleca 
tę nową pracę p. Pruszyńskiego, stanie się ona niema­
łą ozdobą starożytnej katedry Płockiej.

— Wczoraj jeden z przejeżdżających szosą od Ja­
błonny, spotkał kompanję pobożnych pielgrzymów, 
idącą z okolic Nowego-Dworu do Częstochowa. Po­
bożna ta gromadka ubogich wieśniaków, po przeno­
cowaniu na Pradze, ruszyła w dalszą drogę.

— Prenumerata na publikację „Budowniczy Wiej­
ski,“ postępuje dość pomyślnie. Poparcie też mater- 
jahie usiłowań p. Zabierzowskiego, autora i wydawcy 
„Budowniczego wiejskiego,“ jest słusznem. Z dotych­
czas wydanych trzech zeszytów, już nie jedną prak­
tyczną i oszczędną wznieść można budowlę, w  osta­
tnim zeszycie, który mamy I»od ręką, znajduje się 
nader praktycznie obmyślany plan wiatraka syste­
mu Holenderskiego. Nieulega wątpliwości, że dziś, 
każdy kto pragnie wznieść w swej majętności wiatrak, 
powinien w dobrze zrozumianym interesie, zastosować

ów system Hollenderski, jako w stosunku korzyści, któ­
re przynosi, oszczędniejszy i trwalszy. W zeszycie tym 
poci rubryką „Wiadomości techniczne11 znajduje się 
opis pieców czeskich, podług systemu Dra Kodyma, 
których modele wykonywają się w Redakcji wyż wspo- 
mnionego pisma.

— Wczoraj wieczorem, kilku myśliwych spaceru­
jących po moście, wpadło... w rozpacz, że nie mieli 
z sobą broni, dzikie kaczki bowiem pływały sobie 
najobojętniej tuż przy drugiej mostowej arkadzie.

— Świeżo wydany czwarty zeszyt Wiedzy obejmuje 
odczyt Dr Lette „Kwestja mieszkań.11 Odczyt rzeczo­
ny nie rozwiązuje stanowczo tej ważnej kwestji towa­
rzyskiej, gdyż to zakrawałoby na utopię, ale przedsta­
wia w ogólnych, jasnych zarysach wpływ mieszkań na 
duchowy i fizyczny rozwój i dobrobyt mieszkańców. 
Przez zestawienie zaś rozlicznych form, oraz podanie 
ogólnych szczegółowych wzorów, odczyt Dr. Lette do 
pewnego punktu rozwiązuje to, tak doniosłego znacze­
nia, zadanie. Następny zeszyt obejmować ma odczyt 
Dr. R. Virchow’a p. t. „Środki utrzymania życia.11

— Wczoraj wyszedł z pod prassy Zeszyt VH Tomu I 
„Kursu Kodexu Cyw.11 przez J. K. Wołowskiego, wyda- 
Felixa Jeziorańskiego, Prokuratora przy Trybunale 
w Łomży. Skład główny tego cennego dzieła znajduje 
się w księgarni F. Hosick, przy ulicy Senatorskiej 
Nro 496.

— Przy ulicy Elektoralnej, wprost Solnej, założoną 
została w ostatnich czasach nowa cukiernia.

— Wczoraj w przechodnim podwórzu domu tak 
zwanego Rezlera, przed najdawniejszą w Warszawie 
bawarją, zaczęto urządzać osłoniętą wystawę dla osób 
pragnących na wolnem powietrzu posilać się napojem 
Gambrynusa.

— Układanie rur wodociągowych na ulicy Miodo­
wej, blizkiem jest już ukończenia, przejazd więc przez 
tęż ulicę prawie w całej długości się odbywa. Przed 
pałacem rządowym wprost kościoła parafialnego Gre- 
ko-Unickiego urządza się zdrój, który nie małą tej oko­
licy miasta wygodą się stanie.

— Dziś w resursie obywatelskiej, o godzinie 8 '/2 
wieczorem, koncert skrzypka p. Zaniewicza.

— Dziś w sali Harmonja, o godzinie 8ej wieczo­
rem, koncert panny B. Tuszyńskiej, pianistki.

— Doszła nas wiadomość z pewnego źródła, że 
przy ulicy Niecałej, przy wejściu do Saskiego ogrodu 
otwartą będzie przez znanego restauratora, Caffe-Re- 
staurant pierwszego rzędu.

— Zabłąkaną wczoraj wieczorem w ogrodzie Sa­
skim dziewczynkę, ubraną w szafirową sukienkę i sło­
miany kapelusik z szafirowemi wstążkami, odebrać 
można w pałacu ordynata Zamojskiego (od ulicy Ża­
biej), w mieszkaniu numer 20. Dziecię to żadnej nieu- 
miało dać odpowiedzi, jak się nazywa i gdzie mieszka, 
oświadczyło tylko, że przyjechało w powozie z mamą 
i mieszka w pokoju. Spodziewamy się, iż wiadomo­
ścią powyższą o wynalezieniu dziecięcia, sprawimy 
radość rodzicom,—pożądanemby jednak było, aby ma­
jący dozór nad dziatwą, baczniejszą na nie zwracali
uwagę,   .

— Opowiedziano nam prawdziwe zdarzenie jakie mia­
ło miejsce wtychdniach w Warszawie. Pewien właści­
ciel Ziemski posiadający piękne i obfite szparagarnie, 
posłał część szparagów przez siebie wyhodowanych 
na sprzedaż do mia?ta. Zająć się miał sprzedażą je­
den z officjalistów; jakoż i zajął się nią czynnie tak,



że tylko pozostała jedna tylko kopa. Niechcąc na pró­
żno czasu tracić pozostawia na targu wiejskiego ch ło­
pca z oną kopą a sam oddala się  za interessami. 
Chłopiec doczekał się  kupca; zbliża się jakiś jegomość 
i pyta sprzedającego o cenę szparagów. Zapytany od­
powiada kop. 75. „Mój kochany ja tylko potrzebuję 
pólkopy. „A to niech jegom ość weźmie“ odpowiada 
naiwny wieśniak. Targujący tedy wyjmuje scyzoryk 
większego kalibru, przecina wiązkę szparagów na po­
łowę, sam bierze łebki a zostawia korzonki, płaci i ucho­
dzi. Można sobie wystawić jak był kontent z tej sprze­
daży delegowany od właściciela officialista.

— W ęgle kam ienne znaue są w Chinach od niepa­
m iętnych wieków, i używane do polewy porcelany 
do czego dotąd tam służą. Wydobywanie z nich gazu 
i użytek tegoż podobnież nie jest im obcy, chociaż 
zupełnie nie upowszechniony. W starożytnej Grecji, 
aczkolwiek wiedziano o korzyściach węgli kam ien­
nych, lecz ich nie używano. Podobnie i Rzymianie, 
mając podostatkiem drzewa, nie m ieli potrzeby szu­
kania innego opału. W średnich wiekach niewiado­
mo dla czego pogardzano węglami kamiennemi, 
w wielu miastach istn iał surowy zakaz ich używania. 
Dopiero w zeszłem  stuleciu zwolna zaczęło się upo­
wszechniać używanie węgla w Paryżu, ale publicz­
ność skarżyła się jeszcze bardzo na zanieczyszczanie 
ztąd powietrza, brudzenie mieszkań i t. p. Kiedy je- 
dn8k fakultet medyczny ogłosił publicznie, że ogrze­
wanie węglem, bynajmniej nie jest zdrowiu szkodli- 
wem, uprzedzenie znikło z czasem i dziś sam Lon­
dyn spożywa go przeszło za sześć miljonów fs. rocznie, 
a Paryż za połowę tej summy.

— Niedawno pisaliśm y o zmarłym w Krakowie 
skrzypku bez ręki ś. p. Stanisławie Szklarskim . Dziś 
dowiadujemy się, iż w Berlinie daje temi czasy 
koncerty skrzypek nieraający rąk obu, nazwis­
kiem Herman Untan syn wiejskiego nauczyciela z Pruss 
wschodnich. Ten niepospolity artysta ma dopiero lat 
dziewiętnaście. Nogami wykonywa po większej części 
to, co powinno być dokonywane rękam i: pisze noga­
mi, i to p isze bardzo równo i dobrze. Professor m u­
zyki Szuster  w Królewcu nauczył go grać na skrzyp­
cach : wirtuoz siedzi na krześle, a skrzypce leżą przed 
nim na nizkiej ławeczce. Dwoma pierwszemi palcami 
lewej nogi on kieruje smyczkiem, a palcami prawej 
dotyka się stron, jak gdyby grał na cytrze. Na kon­
cercie, jaki dał w Lipsku, odegrał ze znakomitem  
powodzeniem „Andante" z pierwszego koncertu Be- 
riota, „ Fantazję“ Zingelego i „Rom ans“ Meyerbeera.

—  Wczoraj p. Władysław Richter, ajent domu win 
szampańskich Jacqueson, wyjechał do Marjenbadu, 
a  pan Mrozowski, właściciel składu materjałów aptecz­
nych w naszem mieście, wyjechał do Karlsbadu.

  S p ra w o zd a n ie  zesz ło - tygodn iow e  tu t e j s z e j  g ie łd y .—
N aszem i w a lo ram i g ie łd a  b e r l iń s k a  w ięcej s ię  z a in te re so w a ła  
w ty m , a n iż e li  w ty g o d n iu  p o p rzed n im , sk u tk ie m  czego p o d ­
w y ż k a  k u rsó w  dosyć  była* ogólna, bo lis ty  z a s ta w n e  p o p ra ­
w iły  się  o V8 %> w eksle  p e te rsb u rg sk ie  o '/4, 3/ 8 % , lis ty  
lik w id acy jn e  o y 2 % , a  p o ż y c z k a  p rem io w a  o 8 'A  3 % . W i­
d z im y  w szakże , że  t a  p o d w y żk a  n ie k o n ie c z n ie  n a  k o rz y ść  
naszą, w yjść m og ła , n ie d o ty k a ją c  g łów nych  d la  n as czynn ików , 
to  je s t  W łaściwą w a lu tę  p o d rę c z n ą , b ile ty  _ b an k o w e  i w eksle  
w arszaw sk ie, t e  ś ro d k i n a jb liż sz e  w y m ian y  w są sied n ich , 
wzajem nych s to iu u k a c h  h an d lo w y ch , na k tó ry c h  d o p e łn ie n iu  
z n asze j s tro n y  zupełn ie nam  zbyw a przy b ra k u  przedm io­
tów  w ywozowych w ty m  ro k u . P o d w y żk a  bow iem  n ad zw y ­
c za jn a  k u rsu  p o ży czk i prem iow ej z u p e łn ie  d la  n a s  t ra c i  zn a ­
czenie, k i e d y  zap asy  u nas tak  są  sz czu p łe , że  o o p e ra c ji  za  
jej pem ocą ani pomyśliBz, a kursa  petersburgskie sprow a­

dzenie jej robią niem użliwem . G iełda zreBztą petersburgska  
za ró w n o  jak  ryggka, nie grzeszyły tak że  ilo śc ią  in.teręsójf 
w yw ozow ych, a więcej s ię  spekulacją papierów  (iazardowydft 
zajm ow ały, przeź co n ie dostarczały n im  rem es tanich; jedna  
zaś g iełd a  odeska n ie ty le  ju ż  wywozi, b’y Swe zapasy fe -  
m es .potrzebow ała tanio zbyw ać, przy wzrastającej o n ie  w sa ­
mym kpaju konkurencji, i po trzeb ią .—Tym  sposobem  przy  
tak  św ietnych  różn icach  naszych w ąrtoici w R erim io, W yso­
kość ażja  zagranicznego na g ie łd zie  naszej utrzym ać się m u­
siała; bo cała  redukcja naszych kursów kończy śię  ńa o b n i­
żen iu  w eksli pruskich o V, %  (ż m y ,  na 119’/!;
1 1 9 ), w iedeńskich  o ' / ,  %  i  paryżkich o »/» % , co w cale n ie  
je s t  rezu ltatem  zadaw alniającym  przy tak m ałych  obrotach  
wekslow ych ja k ie  gig w ubiegłym  tygodniu ną g ie łd z ie  naszej 
odbyw ały.— N ie św ietn iejszy  b y ł też  i ruch w papiernch. p u ­
blicznych; listy  s&ńtpwne kupow ano ja k  zw ykle w różnych  
kw otach, a że  sprzedających n ie b y ła  liczba ob fita ,p rzetok tirś  
ich utrzym ał się  nawet, z drobną podw yżką serji p ierw szej
0 •/» %< a se ,3i -drugiej o V,0, ' /„  V  L is ty  likw idacyjne  
kursem  berlińskim  lepiej poparte, przy w iększych  nieco obro­
tach p odn iosły  się  o * /u — ’/u  °'o (z «5, na a W o ,,
6 5 '/ ,2); sztuki w ielk ie po p o ó o  i 5oo rs. ciąg le  więcej byśra- 
ją  poszukiw ane i o drobnostkę w yiej p łacono od sztuk  m niej­
szych, z przyczyny w iększej dogodności w przesy łce , m ian o­
w icie na spekulację zagraniczną.— B ilety  banku C osarstw g  
skutkiem  petersburgskich kursów  nadzw yczajnych i  u nas o 
cały  procent wyżej płacono; m etalików  zaś w cale nie, d o sta r ­
czono — P ożyczk a  prem iow a p rzy szczup łych  zapasach  w r ę ­
ku naszych spekulantów , n ie u stępow ała  kursom  berlińsk im
1 petersburgskim , trzym ając się  w pośrodku obydwóch. Przy  
dotąd dośw iadczonej zm ienności kursów  daw niejszych tego  p a­
pieru, drobni k ap ita liści n ie odw ażają się  tak  ła tw o pa chw i­
low ą spekulację, w ięc obrót ogranicza się do szczupłej liczb y  
pojedynczych sztuk  dla łaknących  szczęśliw ej wygrkuej; p o d ­
w yższen ie kursu zaś em isji pierw szej do i 3/n  2 % , em isji
drugiej do 2%  dochodziło , rodząc to  dość dziw ne u w ielu  
przekonanie, że  jeszcze  w yżej p o stą p i.— Z A kcji kolei ż e la ­
znych sprzedano kilka sum w iększych akcij bydgoskich , po 
kursie o '/»%  wyższym ; przy tak  uizkim  w porów naniu z ińnę- 
mi papieram i czteroproceutow enii kursie tegó papieru, n ie ­
pojętą je s t  rzeczą, że  się  spekulacja w ięcej nim  nie Zajmuje, 
m a j ą c  przy równej gwarancji w yższy  z n iego dochód .— A kcje  
terespo lsk ie  cieszą  się  w B erlin ie  i  Petersburgu wielłęiem po­
w odzeniem  i u nas po w y ższjm  kursie są poszukiw ano, m ało  
ich jed nak  przychodzi na sprzedaż, chociaż k ilka sum  ofik- 
rowanych z ła tw ością  się  um ieściło  o */2 %  w yżej kursu ty ­
godnia poprzedniego. O bligacje kolei terespolsk iej jeszcze  
dają na sieb ie  czekać, n ie pojaw iw szy się  dotąd na targu  
giełdow ym . (Gaz. Hand.)

— W kościele Śgo Marcina, przy ulicy Piwnej, re­
staurowanym jest ołtarz Śej Katarzyny, pierwszy od 
głównych drzwi, po lewej stronie. Roboty dopełnia 
p. Franciszek Klimecki, fabrykant tutejszy.

  Z powiatu Ostrołęckiego donoszą, nam o .wielkim
w tamtych stronach braku, a ztąd drożyznie wszelkie­
go zboża. Jako poparcie podanej przez Siebie wiado­
mości, sprawozdawca pisze pomiędzy innemi, że na ty­
godniowym targu, w mieście Myszyńcu, w zeszły 
Czwartek było 2, wyraźnie dwie  ćwierci owsa, które 
w chwili jednej po Rublu sprzedane zostały.

— Z powodu upałów, od trzech tygodni panujących, 
wegetacja w tvm roku nadzwyczaj jest przyspieszoną. 
Bzy przed kilku dniami’ rozwinięte, okwitają, a ich 
miejsce zastąpi rozkwitająca już akacja, jakkolwiek 
czas jej kwitnienia jest zwykle połowa Czerwca do­
piero, a tu jeszcze kilka dni do jego początku.

— (Art. nad.) Skutkiem zwinięcia stacji pocztowej 
w Tłuszczu, przy Kolei Fetersburgsko-Warszawskiej, 
wszelkie korrespohdencje przez tę stację adressowane, 
odtąd mogą być adressowane „prżez Warszawę db 
Tłuszcza14 z wymienieniem poniżej miejsca zamieszka­
nia adressańta. Tak bowiem pisma perjodyczne jako 
i listy, codziennie są wyprawiane pociągiem poczto­
wym ze stacji] WarSżawy do Tłuszcza.



—  Wczoraj, straż ogniowa wszystkich części pobie- j 
ła  na ratunek palących się zabudowań przy ulicy Ry- 
aki. Ogień wziął początek z łaźni parowej, drugiej od ro- J

gu ulicy Mostowej po prawej ręce, a wydostawśzy się na 
dach zajął płomieniem dach wozowni i komórek przy­
tykających, a następnie sźychtę drzewa, na użytek ła ­
źni przeznaczonego. Szybkie działanie ludzi z komen­
dy pożarnej, zapobiegło” szerzeniu się niszczącego ży­
wiołu, zatrważającego mieszkańców sąsiednich tem 
więcej jeszcze, że prawie wszystkie w około zabudowa­
nia są drewniane. S traty są znaczne, szczególniej w ru­
chomościach, Własnością utrzymującego łaźnię będą­
cych. Pożar wynikł, jak  się zdaje ze złej konstrukcji 
kominów.

—  Nieszczęśliwa, wiekiem przygnębiona, bez wszel­
kiego Utrzymania pozostająca, a na domiar całego nie­
szczęścia niewidoma wdowa, mieszkająca przy ulicy | 
Ordynackiej N r 2874, Petronela Chudzińska, odzywa j 
się dó serc litościwych, aby raczyły przyjść jej w po­
moc, przyrzekając prosić PANA Niebios o błogosła­
wieństwo dla nich.

—  Ze Lwowa. Doniesienia nadchodzące ciągle 
j zagranicy, o zadawalniającym stanie ozimin, a za­
razem częściowem wymoknięciu żyta, utwierdziły się 
w miniónym tygodniu. To też powolna dążność ku zni­
żeniu cen ziemiopłodów, owładnęła wszystkie targowi­
sku Europy, a chroni je  od nagłego spadku tylko szczu­
płość dostaw z Ameryki. Na tutejszej giełdzie wszelki 
ruch zastygł, spekulacja się zraziła doznanemi tego ro­
ku  stratam i w handlu zbożowym. Obecnie cena żyta 
chwieje się jeszcze nad 6 złr., a pszenicy nad 11 złr. 
Ogólna dążność ku spadkowi cen przebija w chwili 
obecnej.

—  W  tych dniach nadesłano z W iednia do Pragi 
Czejskięj Słynny obraz Jan a  Matejki. Dzieło to robi 
w Pradze ogromne w ażen ie  i ściąga mnóstwo cie- i 

kawych. Wystawa Pragska sama przez się jest dosyć I 
liczną, gdyż zawiera 279 obrazów, z tego olejnych 
jest 230, reszta zaś przypada na akwarele, dzieła 
plastyczne, sztychy i rysunki.

— W dniu 7-ym z. m. otworzonem zostało w Ber­
linie, niemieckie muzeum rzemiosł. Książe Następca, 
Minister Finansów i przeróżne deputacje uczestni­
czyły przy rzeczonej inaguracji. Książe Ratciborski, 
w mowie swej objaśnił, że na utrzym anie tej insty­
tucji zebrano przez podpisy 16,000 tal., że Księżna 
Następczyni tronu, przeznaczyła 1,000 tal. rocznej 
subwencji, i że M inister Handlu z funduszów miej­
skich przyznał na tenże cel kwotę 5,000 tal. i t. d. 
Zbiory uporządkowane systematycznie oglądać mogą 
ciekawi za niską opłatą. -  Zabronionem jest jednakże 
rysowanie kopji z modelów i planów. Od dnia 12go 
Stycznia r. b. otworzono przytem muzeum szkołę 
teoiji i praktyki artyzm u rzemieślniczego, k tóra 
liczy 220 uczniów, w następnym zaś kw artale szkoła 
pódobną otworzoną będzie i dla kobiet.

— Młody inżynier amerykański wynalazł temi 
czasy nowy przyrząd wojenny, o jakim  blisze szcze­
góły wkrótce otrzymamy. O ile nam wiadomo, ma 
to być pompa wyrzucająca gorejącą naftę na znako- 
mifcę odległość. Przyrząd ten, obmyślony początko 
wo wyłącznie dla m arynarki, może służyć, jak się 
pokazało, dla warowni, a nawet domów prywatnych. 
Bądź W bądź, dwie armio Ziejące na siebie potoki

płonącej nafty, ciekawe przedstawią widowisko—ale 
w taki raz, cóż zrobić z prochem?., chyba czekać 
na wynalazcę, który go do oświetlenia zastosować 
potrafi.

— Jak  zwyczaje amerykańskie różnemi są 
od naszych dowodem może służyć to, że ludzie zaj­
mujący, najwyższe szczeble w ustro ju  społecznym 
w Stanach Zjednoczonych, usunąwszy się od swych obo­
wiązków, schodzą częstokroć do zajęć najniższych. Nic 
się zrównać nie może z prostotą obyczajów i czynnością 
ludzi stanu  w Stanach Zjednoczonych. Za przykład 
posłużyć może teraźniejszy wice prezydent Stanów 
Zjednoczonych Benjamin Wad, który pomimo 68 lat 
życia, pracuje niezmordowanie, wstając zwykle o 6ej 
rano. Jedyną jego rozrywką jest przechadzka co­
dzienna przed śniadaniem. Mieszka zupełnie od­
osobniony w skrom niutkim  hotelu „W ashington- 
House,“ zajmując w nim m ansardę, żeby nie przyj­
mować odwiedzin. Lecz lwem Waszyngtonu może się 
obecnie nazywać zręczny a wymówny obrońca John­
sona, sędzia Curtis, zwracający na siebie uwagę po­
wszechną. Ten codzień rano udaje się sam jeden, 
pieszo do Kapitolu, postukując laseczką po trotoarze. 
Z nikim nie rozmawia i nigdy się nie uśmiecha. 
W sali senatu siedzi zwykle nieruchomie, z uwagą 
słuchając dysput i nie naradzając się nawet z towa­
rzyszami o obronie. Curtis ubranym jes t zawsze wy­
kwintnie, w czarę odzienie; twarz ma mocno czerwo­
ną i waży według zapewnień niektórych gazet, p rz e ­
szło dwieście funtów. Wiadomo, że w Stanach Z je­
dnoczonych wszyscy mają zwyczaj ważyć się co pe­
wien przeciąg czasu, stosownie do swego znaczenia: 
jest to w pewnym rodzaju sposób nadawaniasobie 
wagi.

— Wkrótce przedstawiony, zostanie w Pa­
ryżu na scenie teatru  Wodewilu nowy utw ór dram a­
tyczny Emila G irardiu’a pod tytułem : „W'esele Ko- 
lombiny,” Przedtem jednak sztuka ta  przedstawioną 
będzie na scenie prywatnej w domu autora.

— Znany u nas entreprener tea tru  francuzkiego 
j  Felix, bawiący obecnie w Londynie, widocznie dla 
j w zruszenia., kieszeni synów Albiouu, na afiszach

ogłaszających reprezentacje, wypisuje następujące swe 
ty tuły: D yrektor Rafael Felix , brat słynnej i nie- 

| odżałowanej nigdy aktorki tragicznej Rachel !!!
— Badacze archeologji egipskiej, zapewniają, że 

! dociekli ze znalezionych w piramidzie jednego z F a ­
raonów, papyrusów, iż egipcjanie z owej epoki uży­
wali piwa, nazywającego się Hag, na owych papy-

! rusach bowiem są wymienione kary za nadużycie 
tego trunku. Szczęściem, że to odkrycie nie nastą ­
piło za życia Gsmbriuusa, boby może ów wynalazca 
nektaru  ze słodu, powiesił się z rozpaczy.

— Podróżujący obecnie po Europie japońscy k u ­
glarze, nie spotkali się dotąd z nikim, któryby się 
z nimi w ojczystym mógł rozmówić języku. N ie­
mało więc zdziwieni byli, gdy przybywszy do Lipska, 
mogli porozumieć się z jednym z tamtejszych oby­
wateli, w ich rodzinnej mowie. Tym biegłym znawcą 
języka japońskiego jest urzędnik tamtejszego sądu, 
Jerzy von Gabelentz. Niemieckie czasopismo „Glo­
bus", z którego tę wiadomość czerpiemy, donosi, że 
p. Gabelentz, oprócz wielu europejskich, posiada 
znajomość przeszło dwudziestu po-za-europejskich 
języków. Wprawdzie niedaleko tu  jabłko padło od 
jabłoni, gdyż i ojciec lipskiego lingwisty, słynny



filolog Jan von Gnbelentz, posiada, jak piszą,, prze­
szło 80 rozmaitych języków. W liczbie dwunastu 
różnych grammatyk, on pierwszy wydał grammatykę 
języka fińsko tatarskiego, mordwińskiego i rozprawę 
o narzeczu samojedów. Przed nim więc i kardy­
nał Mezzofanti ustąpićby musiał.

— W podróży arcyksięcia Albrechta z Zagrzebia 
do Dyakowaru, w Austrji, towarzyszył mu jenerał- 
porucznik baron Weimann, który tak nieszczęśliwie 
wyskoczył z powozu, że złamał obie nogi. Baron 
Weimann już opatrzonym został ŚS. Sakramentami.

— „Journal de Havre“ donosi, że w skutek ogrom­
nych upałów, we Francji południowej, takie mnóstwo 
żuków się zjawiło, iż wieczorem niepodobna wyjść 
wcale. Włażą one w oczy, wlatują do ust, na drze­
wach zaś więcej żuków niż liści. Mieszkance toczą 
wojnę zaciętą z temi owadami szkodliwemi. W tych 
dniach kilka wozów ogromnych wywiozło do morza 
kupy żuków, od 3ch do 4,000 kilogramów ważące. 
Całe morze u brzegów niemi się pokryło i powie­
trze całe napełnione zatruwającą wonią z tych 
owadów.

— Członek akademji M. Jolly, przedstawił paryz- 
kiej cesarskiej akademji medycznej, studja nad skut­
kami używania tytuniu i tabaki. W pracy owej uczo­
ny autor wykazał analizą, że tytunie pochodzące 
z Lewantu, Grecji i Węgier, nie zawierają wcale n i­
kotyny, tytunie zaś z Arabji, Brazylji, Hawanny i 
Paraguaju,zawierają jej 2%i z Maryland 2,29% z Al 
zacii 3,21%, z Pas de Calais 4,96°/c* z Kentucky 6,09%, 
z Virginji 6,87%, z Lot du Garonne 7,34%, z Lot 
7,36%. Rozbiory rzeczone Jolly poparł powagą prac 
najsłynniejszych chemików Yaquelin’a Betron’a, H en­
ri Barral’a, i Schloessinga, professora paryzkiej szko - 
ły politechnicznej.

— Za powrotem z Irłandji, książę Walji położył 
w Londynie kamień węgielny nowego teatru królew­
skiego, którego koszta obliczono na 65,000 funtów 
szterlingów (rs. 487,500.)

— W końcu z. m. przedstawiono w Paryżu, w tea­
trze włoskiej opery, operę księcia Poniatowskiego, 
pod tytułem: „Contessina“.

—  Aleksander Dumas (syn), przesłał ojcu egzem­
plarz swojego zbioru prac dramatycznych, z napisem: 
Swemu najukochańszemu ojcu i mistrzowi, ofiaruje 
jego wielki syn a mały koleżka (w zawodzie autorskim).

—  W muzeum Luwru panuje obecnie ruch nad­
zwyczajny. Liczą około 500 malarzy, zajętych ko- 
pjowaniem dzieł wielkich mistrzów.

— Jeden z dzienników new-jorkskich oblicza do­
chody pewnego doktora-kobiety na przeszło rs. 30,000 
rocznie.

— Cztery farsy muzyczne Offenbacha: „Piękna 
Helena11, „Sinobrody11, „Życie paryzkie11 i „Wielka 
księżna de Gćrolstein11, doczekały się każda tysiąba 
przedstawień i przyniosły kassie dochodu 3,372,366 
franków.

— Z  Łęczycy. P. J. Royer, artystka dramatyczna, 
podczas krótkiego pobytu w tutejszem mieście, umiała 
sobie zjednać ogólne zadowolenie publiczności, a szcze­
gólniej w rolach: „Lektorki11 i „Sabaudki11, w których 
prawdziwy okazała talent; życzymy jej przeto dalsze­
go powodzenia w zawodzie scenicznym, szczerze ubo­
lewając, że niedłużej dała się widzieć na scenie tu­
tejszej. (3,201.)

Ostatnie Wiadomości.
Broniąc nawet najgorsze sprawy, można przywieść 

mnogie fakty potępiające stronę przeciwną, zawsze je­
dnak będą to tylko fakty ciążące na indywiduach, ale 
nigdy na zasadzie. Kardynał de Bonne-chose w arcy- 
długiej mowie swojej na posiedzeniu senatu, przy­
toczył wiele wypadków, w których professorowie, 
szczególniej nauk przyrodzonych i lekarskich, prze­
mawiając z katedry, zapominali, że mówią do mło­
dzieży, której nietylko umysł kształcić, ale i serce, 
tę skarbnicę uczuć religijnych, jako palladjum dalsze­
go żywota strzedz im należy. Jego Eminencja imien­
nie wskazał tych, którzy o tern zapomnieli, .literalnie 
powtórzył ustępy dowodzące materjalistycznego i dok­
trynerskiego poglądu uczonych ateuszów, z którym 
nikt wierzący w Boga i zasadnicze odwieczne prawdy, 
sympatyzować nie będzie, ale natrafił też na silną 
oppozycję w łonie samejże nauki, na protestację ta­
kich potęg intelligencji, jak Dumas (b. professor me­
dycyny) Duruy, minister oświecenia, Charles Robert 
jego sekretarz, Chaix d’Est-Ange, jeden z najsławniej­
szych mówców i wielu innych. Ci przyznając nawet 
poniekąd słuszność co do samych faktów, zaprzeczyi 
wszelkiej ich solidarności z podstawami obecnego kie­
runku oświecenia i z ogółem nauczających. Rezultat 
tych ciekawych sporów był taki, że zgromadzenie 85 
głosami przeciw 33, przyjęło przejście do porządku 
dziennego przeciw petycji domagającej się wolności 
wyższego nauczania, a 80 głosami przeciw 43 także 

. porządek dzienny przeciw oskarżeniu o materjalizm 
wykładów szkoły lekarskiej paryzkięj,

Rozdrażnienie i rozstrój polityczny, wywołany w An- 
glji niekonstytucyjnem postępowaniem ministerjum 
upierającego się rządzić krajem naprzekór oppozycji 
ze strony większości parlamentarnej, przybrały taki 
charakter, że już nawet nie oszczędzają władzy kró­
lewskiej. Na posiedzeniu Izby niższej z d. 22 b. m. 
p. Rearden posunął się aż do zapowiedzenia na Ponie­
działek interpellacji dotyczącej wyjaśnienia, czy królo­
wa pojechała do Szkocji z zamiarem leczenia się, czy 
też ma ochotę, zrzec się tronu na rzecz księcia Walji? 
Izba protestowała przeciw tym słowom, prezes Izby 
(speaker) przypominał mu prawa przyzwoitości, ale 
to wszystko nie przeszkadza p. Rearden być echem 
znacznej części narodu, i ażeby znaleźć coś podobnego 
w dziejach Anglji, trzebaby cofnąć się do epoki najza­
ciętszych walk pomiędzy koroną a narodem. Stanowi­
sko, jakie zaiął p. Dizraeli postawiło królowę w przy- 
krem położeniu, i dziś obwiniają monarchinię a nie 
jej doradców, o przekroczenie swoich przywilejów;

Girardin trąbi na trwogę w dzienniku „Libertć11, 
i powiada: „Trzy korpusy armji pruskiej stoją o kilka 
mil od francuzkiej granicy, i to właśnie te same, któ­
re są najlepiej zorganizowane. Sieć kolei żelaznych 
tak jest obliczoną, że armja pruska natychmiast może 
być przerzuconą na dolinę Saary albo Mozelli.11

Złoczyńcę 0 ’farella, który strzelał do księcia Al­
freda, powieszono d. 21 z. m. 0 ’farell pia lat 35, w mło­
dości był przeznaczonym na księdza i odebrał nawet 
stosowne wykształcenie.

Depesza z Melbourne pod d. 26 Kwietnia donosi: 
0 ’Farell złożył przed śmiercią zeznanie, że nie miał 
współwinnych, i że związek fenienów nie miał żadnej 
spólności z jego zamachem. (Schl.Ztg, N. Pr. Ztg).

— Lady Anna Langton, żona członka parlamentu
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angielskiego, a córka zmarłego księcia Buckingham, 
wniosła do parlamentu petycję, podpisaną przez kilka 
tysięcy kobiet, którąjdomaga się, aby kobiety zamężne 
i wdowy, opłacające podatki, miały prawo narówni 
z mężczyznami głosować przy wyborach do izb. Podo- 
bnegoż prawa domagają się kobiety północnych Stanów 
Ameryki z tej zasady, że jeżeli ustawa republikańska 
dopuszcza surowych negrów do praw obywatelskich, 
dla czegożby oświecone kobiety miały być od nich wy- 
łączonemi. __________________

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 26 Maja, godz. 11 min. 40 w nocy.

Konstantynopol 26. — Sułtan oświadczył deputacji 
chrześcjan swą wolę, ażeby każdy bez różnicy wiary 
mógł zostać Wezyrem.

Berlin. — Wtorkowy „Staats Anzeiger“ donosi, że 
podana przez „Morning Post“ wieść o rozbrojeniu, 
jest bezzasadną

Paryż. —  Wtorkowy „Monitor armji“ donosi, że 
marszałek Niel potwierdza doskonałość karabinów sy- 
stematu Chassepot, że w broń rzeczoną zaopatrzoną 
została już cała piechota francuzka, i dla dokomple- 
towania uzbrojeń armji wyrabia się codziennie 1600 
sztuk Chassepotówskich karabinów.

ROZMAITOŚCI.
SIR ROBERT NAPIER.

List z Londynu przesłany do dziennika „Le Temps“ 
tak się wyraża o zwycięzcy Teodorosa. „Miałem spo­
sobność poznać Sir Roberta Napier, mówić z nim i ob­
serwować go zbliska. Pierwsze wrażenie jakie wywie­
ra na każdym, daje pojęcie o spokoju połączonym z si­
łą. Kiedym go pierwszy raz zobaczył, najwięcej ude­
rzyła mię łagodność wyrazu jego twarzy, słodycz w o- 
bejściu, i miły dźwięk głosu. Przypominam sobie jak 
mówił w rozmowie ze mną, że ma wstręt do polowania, 
wstręt pochodzący z odrazy do zabijania biednych bez­
bronnych zwierząt. Nie znam nic szczytniejszego nad 
uczucie ludzkości wr hartownej duszy. Prawy i walczą­
cy żołnierz nie przestaje być człowiekiem. Dowodem 
tego sir Robert Napier. Z ust jego pewno nie wyjdą te 
straszne słowa: „W bitwie minuty są wszystkiem, lu­
dzie niczem.“ Jego całe postępow anie w wyprawie abi- 
syńskiej zwróciło i słusznie powszechną uwagę; jego to 
ojcowskiemu staraniu o powierzone mu wojska, jego za- 
biegliwości i przezorności przypisać należy, że już po 
wzięciu Magdali, armia miała jeszcze na trzy miesiące 
żywności. To jednak nie przeszkadzało mu rozwinąć 
niekiedy żelazną energię i stałość, tam szczególniej 
gdzie jego zdanie różniło się od zdań otaczających go 
osób—i prawdziwe to szczęście dla Anglji,że dostojeń­
stwo naczelnego wodza nadawało zawsze jego zdaniu 
przewagę nad zdaniami innych.

— Koło jednego z omnibusów na Krasińskim pla­
cu, przechodził szewczyk i przypatrzywszy sie koniom 
odskoczył przerażony.

— Czego się boisz, głupcze — zawołał konduktor— 
on nie kopnie...

— Tak! nie kopnie, to pewno, ale przewróci się lada 
chwila.

— Wyprzedaż Obić papierowych, otwarta od tygo­
dnia przy ulicy Nowo-Senatorskiej w domu Wgo 
Bogka obok składu Sukna Wgo Nowakowskiego trwa 
ciągle, a to po cenach dotąd niepraktykowanych.

Firmy najpierwszych Fabryk tutejszych i paryzkich 
z których obicia pochodzą są rękojmią dobroci wyro­
bów. Ceny: Obicie na pokój średniej wielkości skła­
dające się z 10 rolek i 28 łok: szlaku: matowe od rs. 
1 kop. 20, glansowane od rsr. 2 kop. 7*», lakierowane 
od rs. 4 kop. 20, ze zlotem od rs. 3 kop. 50, na uelnie 
tak zwane aksamitne od rs. 5.
__  (3 -3 )  -3 ,072 -(7229)

W  d n iu  25 b. m ., w p r z e je ź d z ie  u licam i:  
Z ło tą , W ie lk ą , C h m ieln ą  i  M a r s z a łso w s k ą ,  
z g u b io n ą  z o s t a ła  K sią żeczk a  do 
N otatek, w k tó re j z n a jd o w a ło  s ię : dw a  

p a p ier k i, je d e n  5 -c io  d ru gi 3 -ru b lo w y , o r a z  dw a k u p o n y  po  
rs. 2 i rs; l  k o p . 5 0 .— Ł a sk a w y  z n a la z c a  r a czy  z w ró c ić  ta k o ­
w ą  do K a n to ru  F a b r y k i P iw a  i  P o r te r u  L . N a im s k ie g o ,» a  
p lą c u  S go  A le k sa n d r a ; N r  1 7 3 8 , — z a  nagrod ą .

(1 —  1) — 322 6  — (7583)

|  W ody Mineralne naturalne $
|  cenacli zniżonych.
8 A P  T K 14 A g

SYLW ESTRA SADKOW SKIEGO 0
(  p rzy  rogu  u lic  B ie la ń s k ie j  i D łu g ie j  N r  5 7 6 , ’ 8
0  w p ro st A r se n a łu . ’ H
g M am  h o n o r  za w ia d o m ić  W  W . P P . D ok torów  i S z a n o w n ą ?  
K P u b liczn ość, iż  za o p a tr z y łe m  m o ją  A p te k ę  w e  w s z y s t k ie j  
g g a tu n k i W ó d  M in era ln y ch  n a tu ra ln y c h  te g o r o cz n e g o  czer-Sj 
a p a n ia , o raz  do k ą p ie li S z la m  i Ł u g  C ie ch o c iń sk i, K r e ttz -o  
C n a ch sk i, S ó l m o rsk ą , K ą p ie le  Y ic h y , M y d ło  K a r lsb a d z k ie  i 3  
ę  K r em k e n h e ilsk ie . Sole K a r lsb a d zk ą , M a rien b a d zk ą , V i {  
X chy; P a sty lk i: B iliń s k ie ,  E m s k ie , M a r ien b a d z k ie , V i - 0 
O chy i S z c za w n ick ie , do  r o b ie n ia  S er w a tk i P o d p u s z c z k ę  i8  
» K w a s  m le c z n y . ‘ }
0 W ody m in era ln e  sztu czn e  w e  w sz y s tk ic h  g a - 8  
S to n k a c h  u trzy m u ję  z a w sz e  ta k  w b u te lk a c h  ja k  iw s y fo n a c b .o  
j  W s z e lk ie  O b sta lu n k i po  c en a ch  k o s z tu  d o k ła d n ie  i s p i e - ?  
g s z n ie  u sk u tec z n ia m . (1 — 3) — 3 1 5 7 — (7428) 8

Potrzebny je s t  natychm iast Rządca,
k tó ry b y  z n a ł  d ob rze  ję z y k 'r o s y j s k i |i  o b e z n a n y  b y ł z  p r z ep isa m i  
p o licy jn e m i.— W ia d o m o ść  u S zw a jca ra  H o te lu  K ra k o w sk ieg o .  
T a m ż e  są  dw a pok oje  as k u ch n ią  na 2 -iem  p ię tr z e  
do n a jęc ia  r o cz n ie  a lb o  m ie s ię c z n ie  *  M eblam i.

(1 —  1) — 3 2 2 7 — (7580)

SKEAD HURTOWO DETALICZNY

Z A P A Ł E K  WI E D E Ń S K I C H ,
STANISŁAWA DAŻEW SKIEGO  

przy u licy  Św ięto  K rzyzk iej Nr 1339.
W tych dniach otrzymał wielki transport ulepszo­
nych KAPAŁEM karbowanych wiedeńskich, 
z fabryki Teofila Bieńkowskiego, i sprzedaje tako­
we po cenie fabrycznej t. j. po 11 kop: pudełko dre­
wniane, oraz z Paryża otrzymał Nowe Zapałki Wia­
tru trwałe (les Allumuiettes Flammigeres), pudełko 
po kop: 5.— Tamże dostać m«'żua świeżego I* Bi O 
SZMl! P£H §H IEG O , BIBUŁY na muchy
1 Massy belgijskiej, po cenie przystępnej.

(1 -3 )________________ -2888 -(6726 )

ŚLEDZIE POCZTOWE
drugi transport tegorocznego połowu, 

nadeszły do Handlu
Ant. S t ę p k o w a k l e g o .

(9 - 0) —2948- ( 6943)



W I E L K I  T E A T R .
Dziś we Środę dnia 15 (27) Maja 1868 r. 

D Z IE W IĄ T A  R E P R E Z E N T A C JA

A U T f S T Ó W  F R M C U K K 1 C H
pod dyrekcją  P a n a  Lnguet.

Ć W I A R T K A  P A P I E R U .
( L E S P A T T E S  DE MODCHE)

K O M E D IA  w 3 -ch ak tach  P. W ik toryna  Sardou

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I

(A PR ES L E  BAL).
K O M ED JA  w l-ym akcie PP. Siraudin D elacour i Choler

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  8 - m e j .

Ju t ro  w Teatrze  Wielkim: Opera Ernani.

DOLINA SZWAJCARSKA.
W  Niedzielę dnia 3 Igo M aja b. r., (w Pierw szy dzień  Zie- 

lonych Świątek), rozpoczęcie lA O K C E K T O W W  pod dy­
rek c ja  K rólew sko-Pruskiego D yrek to ra  muzyki

B. II I L § Ifl,
z w łasną O rk iesttą  z Guciu osób złożoną.

K oncerty powyższe będą dawane codziennie przez cały 
sezon letni. — 7 i9 — (3402)

— P R Z E D S T A W I E N I E  H l i M O R T S T T C E -
K IE , z m uzyką i śpiewami D  ®  I  S ,  w R estauracji 
A . S c l i o l z ,  przy ulicy M arszałkow skiej, N r 1379.

( 5 - 2 5 )   (2170— 5011)

HwmMB P "  ’W R I 1 P P A  ń P I E W A H r t W  Nie- 
m ieckich P a n a  Plam beck, dziś i codzien­

nie przedstawienie w A lk azarze , w Ogrodzie, a 
w raz ie  niepogody w sali. Początek  o godzinie 7Va-

— 2665 — (1367)____________

KASYNO FRANGUZKIE
w Dworcu Kolei Ciechocińskiej dostarczać będzie gościom 
do C iechocinka przybywającym T a b l e  d ' h o t e  dwa razy 
dziennie od 30 kop do l rubla, osta tn ie  włącznie z winem; 
ŚNIADANIA, OBIADY i K O LA C JE A la carte , tak  na. 
miejscu jak  i dostarczane na m iasto. W ielki dobór W IN i 
L IK IE R Ó W ; C ZY TELN IA , K siążki i Dzienniki; BA LE, 
W IECZO RY  i KONCERTY co tydzień. — 25 78— (6076)

>  A / a i - J T A D i S A J T  S
& na  Nowym Świecie, wprost ulicy Śto-K rzyzkiej „  
\  jiasS Ś  n a  h o i a r j ę  K otlet wołowy z rożna. \

J u t r o  na śniadanie Pieczeń b aran ia , »
W  każdej porze Bifsztyk, Zrazy N elsońskie, \  

R ozbrate l, Kotlety, D rób, Zwierzyna i t. p.. na porcje f  
i nółporcje, z Nowaljami, S a ła tą  i Szpinakiem .
4»biady po Kop. 25, 30 i 50, od godziny le j  z po- \

#  ł a Odaaodziny 8e.j z ran a  KA W A ze śm ietanką i H E R - C
> BATA°— M LEK O  prosto od krowy, rano i wieczorem. 

P rzyjm ują się O bstaluaki na m ia s ta

_  ŚLEDZI POCZTOW YCH
p i e r w s z y  t r a n s p o r t ,

o trzym ał Sk ład  W in i D elikatesów , w gm achu
T eatra lnym  A l e k s a n d r a  B o u q u e t

( 8 - 3 0 )  — 2975 (7008)

Dziś we Ś ro d ^  duta (5 (27) M ają ' 1 
RA Z .

TOL— n u M i w i  ł-ł-j-j .868 r.
P IE R W SZ Y  RAŹ . 

l-ym  akcie E dm unda G bndinet z francuskiego
m»pznn:t nrzflz Wacłnwo c*i-mn Iintralrionn-

KOMEDJA w i-ym aacie pumuuua uondinet z irancuzKK 
wierszem tłóm aczona przez W acława Szymanowskiego

BIAŁY KRAWAT.
Oktawjusz — — — Pan, Tatarkiewicz
A gata — — —  — Pani BakatoWifc*
Floren tyn  — — — Pan Ostrowski

Rzecz dzieje się w prowincjon&lnem miasteczku w r. 1867.

KOMEDJA w l-ym  akcieOktawiusza Feuillet z francuskiego 
tłómaczona;

SKRUPUŁ SUMIENIA.
H rab ia  de Brion-Savigny 
H rab ina jego żona —
R aul do M oriere —
Ja n  lokaj — —

Pan Grzywiuski 
P aniN iew iarow ska  
Pan Świesżewtln  
Pań Adler

KR O TO CHW ILA ze ŚPIEW K A M I 
w l-ym  akcie P .C lairv ille  z francuzkiego tłóm aczpn^:

MAŁE VI ITH#iI  JKJIXOŚCI 
ŻYCIA IŁIJDKKIEGO.

G renouillet przedsiębierca — F an  Chomiński
Ducham el jego przyjaciel — F an Sawicki
Pan i Dalby m łoda wdowa — P anna  F ig a rsk a
Jo asia  służąca — — — Fam  Sawicka
Ż ołnierz — — — F an  A dler

PORZĄDEK W IDOW ISKA: 1. Skrupuł. -2 . BijJjr kra­
w at.—3. M ałe nieprzyjem ności.

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  8- mej .

I

u i f B t  6 I E L O V  W A t t S B A W S K I J E * .
Dnia 27 Maja 1868 r.

Monety 1 I*»P««*ry.
Pół im perjały R o s y js k ie  “  ,5 96
Dukaty H o le n d e r s k ie  rs. 3 k: 42‘/ 2 
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:J 
Listy Z a s t :  3 okresu, I s ząrg: 100 . 
Listy zast: 3 okresu, I I  s., za rs: 1Q0 
Listy likwidacyjne za rtlb: sr: lóo  
Nowa R os; pożyczka prem: z r: 1SG4

„ ” n  * z  r: *'8*6
Bilety B anku Cesarstw a z r: i860 
A k c j e  Drogi żel: W ar:W jed :za  sżtukę 
tkc ie  Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej,
Akcje Głów: Tow. R,>S: Dróg żel«*n: 
Akcje Drogi żelaznej W arśz:-Tercs: 
Obligacje kolei Żelaznej Teresp<dsltleJ 
Akcje F abryczne Łódzkie

Żądano P łacono 

R uble i kup: sr.

83
75
65

132

66
52

88
81

60 83
0 T 5

'0 5 ; 64
5c 132 

129

65
57

86
86
80

30
75
70

50
50

50

W artość kuponu bież: od L ist Zast: od rs: 100 r a:— k: i 7 (%  
O d Likwidacyjnych kop: ' 95S/(" . 1Qt/ a

Berlin . W eksel 100 tal: * , /« % — >1
Londiin  3 M. l fu n t st: rs: < k: 32 /,.
Par>il W eksel 2 m. za 300 fr: rs: 87 k.52,'/,.
W iedeń  W eksel 2 m. z a 1*0 w' a- rs: 'O t1/

C e n y  T a r g o w e  * * '» * * * * » W U J U e - D n i a  26  M aja
płacono: Za korzec f r  ?  *  f r  ?
4 5 ; ży ta  od rs: 5 kop: 55 do Ti o k: 8'5; owsa o d  H i 4 T o p .
55 do rs: 4 kop: 80; 8*?!“  „ **•-* kóP; Ti ^ 0  **•
k artofli od rs: 1 kop: 95 d° r3~ 2 "np: 2.

O k o w i t y  płacono duif ó ' g o  Maja i*  wiadro od rt,
k 99  do rs 4 k : 2 za 8arn$  jd rs: 1 k: 30, d o r s i l MS i J  

 __ — _________--rr~ ------- t u ;  . 1 r , v — • •1 8 - 3 Q ) ___________________________________- 2 0 , 0 - ; . ^ / _____________    : *

W  D rukarn i K urje ra  W a rsz a w sk ie g o .-Z a  pozwoleniem Cenzury R ządow ej,— R ed ak to r’ W acl*w S z y k n o n o w o f r l .  , 
 — ^   ------------------------- — --------------------— -  ■ "  ;  '  n n n a n r i u



DODATEK do KCRJERA WARSZAWSKIEGO Nr 116.
Środa. —  Dnia 15 (27) Maja. -  Rok 1888.

P rzy jech a li z  za gran icy :
F r ie d la e n d e r  H e rm a n  k u p iec  z K rak o w a ; H erm an  H e r tz  

k u p : z H am b u rg a ; M u szk a t L e o n  i S a lin g e r M a rk u s  k u pcy  
z B e rlin a ; S ch e lin g a r Z y g m u n t ku p : z T o ru n ia .

W yjecha li za g ra n icę :  
r B ie leck i J a n  oby: do K ra k o w a ; F M m an  Ja n k ie l  kup : do 
G d ań sk a ; H n p p m a n  J ó z e f  obyw: do B e rlin a ; M ani E m iljan  
k u p ie c  do W ie d n ia .

W iadn in o ic i LHeracfeie.
— P rzeg ląd  K ato lick i, N r 21, w yszed ł z d ru k u  

i z a w ie r a : J a k im  sposobem  o d b y ł się  p o to p ; W ie leb n y  S łu ­
ga  B oży  J a n -M a r ja  V ian n ey  (d. c.); K rzy ż  i K rucyfik s pod 
w zg lędem  archeo log icznym  (d. c.); K o rre sp o n d en c ja  z A rehi- 
D jecez ji M ohylew skiej; K ro n ik a  k o śc ie ln a ; B ib ljo g ra fja ; Od 
R e d ak c ji.

— Zorza, P ism o  L ud o w e, N er 21, w yszed ł z d ru k u  i z a ­
w ie ra :  Ż yw ot poczciw ego słu g i (z o b razk iem ); p rzez  A . G.; 
D rog i O p a trzn o śc i p .E  L e ję  (po w iastk a); W io sn a  (p iosnka); 
J .  G r:; O T yfusie , p. D ra  K arw ack ieg o  (dok:); R ó ż n o ś c i : M a 
la rz  bez  rą k ;  N iew in n a  z d ra d a ; M yśli; K u m o sz k a  ca łego  
św ia ta  (z o b razk iem ); Z ag ad k a ; O dpow iedzi.

— Izraelitu , N e r 2o ty , w y szed ł z d ru k u  i z a w ie ra : 
Św ięto  T ygodn i; F r a n k  i fran k iśc i, szk ic  h is to ry czn y , po ­
d łu g  now szych n iem ieck ich  ź ró d e ł (d. c.); P rz e g lą d  p ism  k r a ­
jow ych ; S łów ko o recen z ji d z ie ła  „ H is to ire  d ’H e ro d e ” ; Opi- 
n ja  P ro fe sso ra  D ra  G erlach , o z a rz y n a n iu  b y d ła  p o d łu g  p rz e ­
pisów  żydow skich ; B ib lja  d z ied z iczn a  z  fran c u zk ieg o  p rz e ­
k ła d  S. (d. c.); K ro n ik a  k ra jo w a  i zag ran iczn a .

— K się g a rn ia  G eb ethnera i  W o lffa  w W a rsz a  
wie, o trz y m a ła  n a  S k ł a d  G ł ó w n y  n a s tę p u ją c e  now e 
d z ie ła :

C aballero F ern an : R o d z in a  A lv a re d a , now ella  
h isz p ań sk a . P rz e ło ż y ł W ład y s ław  M iłkow ski. W arsz aw a , 
1868. K op 75.

M atejko Cr. Edw : 0  p raw ach  i sąd ach  czesk ich , z u -  
w zględn ien iem  p o lsk ich  w dob ie  żu p ań sk ie j. W a rsz a w a , 1867. 
K op . 50.

H ola. N ab o że ń stw o  pośw ięcone czci N ajs łodszego  S e rc a  
Jezusow ego . P rz e z  ro k  c a ły  lub  m iesiąc  C zerw iec k u  u ż y tk o ­
wi p obożnych  w ydane. W a rsz a w a , 1868. K op. 20.

Szkice sk re ś lił  K lin . I. N ied o sz ły  li te ra t.  F o to g ra f ja  
z  ży c ia  A ntypodów . I I .  N a  k o szu . Z n o ta te k  b a ła m u ta . W a r ­
szaw a, 1868. K op. 15.

P ow yższe  k s ią ż k i z n a jd u ja  się do n ab y c ia  w zn acz n ie jszy ch  
k s ię g a rn ia c h  w W a rsz a w ie  i n a  P row in c ji, (i — i)  — 2768—

— 1) T eorja P oezji u  zw iązk u  z je j  h isto- 
rją, o p o w iedziana  p rz e z  A n ton iego  B ądzkiew icza , 1 tom  
w 8ce. W arsz aw a , 1867. R s. l K op. 50.

2) Czy jea t d jab eł i eo rob i?  p rz e z  K s. L a p o r-  
te  T , D.. t łó m a c z y ł z trz e c ie g o  w y d an ia  K s. S . S. D ., i to m  
w )6ce,- W a rsz a w a , 1867, K op 50.

3) D u ch ow n iey  i T ajem nice lek  n au k i, 
w y cze rp n ię te  z p ro cesu  D ra  H o rs ta  p rzez  W in cen teg o  K o - 
ro ty ń sk ieg o , i tom  w lż c e .  W arsz aw a , 1866. K op. 2 2 '/ , .

Pow yższe d z ie ła  nab y ć  m ożna we w szystk ich  K s ię g a r­
n iach  w W a rsz a w ie ;  zaś S k ła d  G łów ny w K s ię g a rn i H e n ry ­
k a  N a ta n  so n a . ( l — i)  — 2765—

—  T om  p ie rw szy  H isto r ji D łu g o sza  w t łu m a ­
c z e n iu  po lak iem , (drugi tom  ogólnego zb io ru  d z ie ł D łu g o ­
sz a  w p rz e k ła d z ie  p o lsk im ) w yszed ł z d ru k u .

T om  I. D ziejów  p re n u m e ra to ro w ie  z K ró le s tw a  P o lsk ie ­
go m ogą o d eb rać  w K s ię g a rn i G e b e th n e ra  i W olffa  w W a r ­
szaw ie.

P re n u m e ra ta  n a  w sz y stk ie  d z ie ła  D łu g o sza  w ynosi: 
za te k s t  ła c iń sk i i p o lsk i (tom ów  15) rs. 45. 
za te k s t  ła c iń sk i ty lk o  (1 w 9) rs. 30,
za te k s t  p o lsk i ty lk o  ( t o m o w i)  r». 20.
P o je d y n c z e  to m y  ta k  p o lsk ie  ja k o  i ła c iń s k ie  sp rz e d a w a ­

ne będą po rs . 4. ( e — 3) (1804)

BONSESIENIA.
Zarząd XIgo Okręgu Kommunikacji.
N a w y k o n an ie  w r. b R o b ó t faszyaow ych  n a  rz e c e  W iśle , 

w O b jeździe  2gim, a  m ian o w ic ie ; p o d  w siam i: K ę p ą  C ho- 
te c k ą  w G u b ern ji L u b e lsk ie j, K ęp ą  K a lisz a ń sk ą , Ja n o w ic a ­
m i, H o len d ram i S k u re ck iem i i M aguuszew sk iem i i S ta sz o ­
wem  w G u b ern ji R a d o m sk ie j, k tó ry c h  k u b iczn o ść  5m a k o ­
sz to ry sam i ob liczo n a  n a  sażenów  646, a p o k ry w e k  p o w ie rzch n ia  
n a  sażenów  kw . 3 2 8 , k o sz t z a ś  p ró cz  e x tra -o rd y n a r jó w  n a  
dn i p ieszych  3 ,408, dn i c iąg ły ch  1,275 i R s. 2,816 k o p . 52, 
o d p ęd z ie  się  w B ió rz e  Z a rz ą d u  X Ig o  O k ręg u  K o m m u n ik ac ji 
w d n iu  22 M a ja  (3 C zerw ca) 1868 r .,  o godzin ie  I2 e j w po ­
łu d n ie , w sk róconym  te rm in ie , l ic y ta c ja  in  m in u s p rz e z  o- 
p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , p o czy n a jąc  od  sum m y rs . 2 ,816 
kop . 5 2. 1

M ający  z a m ia r  u b ieg ać  się o to  p rze d się b ie rs tw o , w in ien  
w m iejscu  i czas ie  w y że j w ym ienionym , bąd ź  sam  osob iście , 
b ąd z  p rz e z  p len ip o ten tó w  u rzędow em  p e łn o m o cn ic tw em  o- 
p& trzonych, d e k la ra c je  sw oje p o d łu g  n iże j zam ieszczonego  
w zoru  złożyć, a  w ty c h  bez  żad n y ch  w a ru n k ó w  i z a s t rz e ­
żeń , w ym ienić w y raźn ie  li te ra m i bez sk ro b a ń  i  p o p raw ek  
lu b  p rz e k re ś le ń , za  j a k ą  sum m ę p o d e jm u je  się  w y k o n an ia

D e k la ra c je  n ie  p o d łu g  w zoru  n ap isan e , lub  z ło żo n e  po  g o ­
d zin ie  12ej w p o łu d n ie  p rz y ję te  n ie  b ęd ą , an i te ż  ż a d e n  
w zgląd n a  tak o w e  n ie  b ęd z ie  m iany .

D e k la ra c je  op ieczętow ane, obok  a d re su  „D o  Z a rz ą d u  X Igo  
O kręgu  K om m unikacji w inny m ieć w y ra źn y  n ap is , D e k la ra ­
c ja  n a  w ykonan ie  R o b ó t faszynow ych  n a  rzece  W iś lć  w O b­
je ź d z ie  2gim , w dn iu  22 M aja (3 C zerw ca) 1868 r ., o d bvć 
się  m a ją c e j.“

D o k ażd e j d e k la ra c ji  d o łączo n e  być  m a w ad ju m  w su m m ie  
rs. 938, w g o tow iźn ie  lub  lis ta c h  zas taw n y ch , z  w łaśc iw em i 
k u p o n am i, w o b lig ac jach  ska rb o w y ch , a lbo  te ż  w in n y c h  p a ­
p ie ra c h  pu b liczn y ch  k u rs  w k ra ju  m a jący ch  i  k w o ta  rs . 20 
g o tow izną  n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  licy tac ji.

Szczegó łow e w aru n k i do licy tac ji, k tó r e  n a  d ow ód  o d czy ­
ta n ia  sk ła d a ją c y  d e k la ra c ję  p odp isze  i za tw ie rd zo n e  k o sz to ­
rysy , są  do p rz e jrz e n ia  w Z a rz ą d z ie  X Igo  O kręgu  K om m u­
n ik a c ji  k ażd eg o  d n ia , w y jąw szy  N ied z ie l i  Ś w ią t, o d  g odzi­
n y  9ej ra n o  do 3ej z p o łu d n ia .

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .
W  sk u te k  og łoszen ia  z d n ia  N N  p o d a ję  n in k ę sz ą  d e k la r a ­

cję, że  pode jm u ję  się  w ykonać R o b o ty  faszynow e n a  rz e c e  
W iś le  p o d  w sia m i: K ę p ą  C h o tec k ą , G ó rą  P u ła w sk ą , K ę p ą  
K a liszań sk ą , Jan o w icam i, H o le n d ra m i S k u re ck iem i i M agnu- 
szew skiem i i S taszow em , w ed ług  k o sz to ry só w  p rz e z  Z a rz ą d  
X Igo O kręgu  K om m unikacji i w aru n k ó w  do lic y ta c ji  i k o n ­
t r a k tu  za tw ierd zo n y ch , k tó re  n a leży c ie  p rz e jrz a łe m , za  su m ­
m ę r s  N  k. N , w y raźn ie  N N  (w yp isać  l i te ra m i) , p o d d a ją c  
się w szelkim  obow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w aru n k am i lic y ta -  
cy jaem i o b ję tym .

W ad jum  rs. 938, o ra z  g o tow izną  rs. 20 n ą  k o sz ta  og łosze­
n ia  licy tac ji sk ła d a m , k tó re  w ra z ie  n ie u trz y m a n ia  się  p rzy  
licy tac ji sam  o d b io rę , lu b  o p rz e s ła n ie  n a  m ój k o sz t do N N  
u p rasza m .

S ta łe  m oje zam ie sz k a n ie  j e s t  w N N , p isa łe m  w N N , d n ia  
N N , m iesiąc a  N N  1868 r.

(P o d p isać  w yraźn ie  im ie i nazw isko).
N acz e ln ik  O k ręg u , J e n e ra ł  L e j tn a n t  S z u b e r s k i .

N acz e ln ik  K an ce lla rji, B e n e v e n i .
( 1 — 2) — 3 ,1 0 2 — (D. W .)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpita la  D ziec ią tk a  Jezu s.

P o d a je  do w iadom ości, że w S zp ita lu  D z iec ią tk a  J e z u s  w d n iu  
17 (29) M aja  r . b. o godzin ie  11 z  r a n a  o d b ęd z ie  s ię  g ło śn a  
in  p lu s lic y ta c ja  n a  t rz e c h - le tn ie  w y d z ie rżaw ien ie  p iw n icy  
n a  fo lwarku Ś to -K rzy zk ira , p o -m issjo n arsk im , od  cen y  ro c z ­
n e j rs . 105.— V adium  do licy tac ji rs . 10 kop. 5 0 .— In n e  w a­
ru n k i p rz e jrz a n e  być m ogą w K a n c e lla r ji  S z p ita la  k a ż d o -  
dzien n ie . (2— 2) — 315 1 — (D. W .)



Rada Szczegółowa Opiekuńcza
SZ PIT A L A  D Z IE C IĄ T K A  JE Z U S  w W A R SZA W IE.

Podaje  do wiadomości, że w Szpitalu  D ziec ią tka  Jezus 
w dn iu  17 (29) M aja r. b., o godzinie l le j  z r . n a ,  przed 
delegowanym i Członkam i R ady Szczegółowej, odbędzie się 
g łośna in plus licy tacja n a  tn łech-le tu ie , od dnia 19 Czerw­
ca (l L ipca) r. b , w ydzierżaw ienie L okalu  na p arte rze  w do- 
m u frontowym  od ulicy Jasn e j i Śto-Krzyzkiej pod N r 1327b, 
sk ładającego  się z 4ch Pokoi, Przedpokoju , Kuchni, Pokoi­
ku , w k tórym  W odociąg i Piwnicy. Cena do licytacji Rs. 450 
rocznie. W adjum  do iic jta c ji Rs. 45. Inne w arunki p rzej­
rzan e  być mogą w K ancellarji Szpitalnej każdodziennie.

(2— 2) — 3 1 3 6 - (D  W .)

Rejent w  Mieście Powiatowem Grójcach.
Zaw iadam ia strony interessow ane, że na  żądanie W ład y ­

sław a Myssyrowicza, oraz na mocy upow ażnienia JW . P re z e ­
sa T rybunału  W arszawskiego z dnia l (13) M aja r. b., N r 
5,280, przed podpisanym Podsędkiem , w zastępstw ie R e jen ­
ta  działającym , we dworze wsi Łosia, w gminie W ągrodno 
powiecie Górno-K alwaryjskim , dnia 29 M aja (10  Czerwca) 
r. b., o godzinie lOej z rana, odbywać się będzie licytacja 
publiczna, przez k tó rą  sprzedane zostaną rozm aite R u ­
chom ości do spadku  pó niegdy Józefie Myssyrowiczu o- 
tw artego  należące, a m ianow icie: Meble, G arderoba i S p rzę ­
ty  domowe i gospodarskie.— W  Grójcach, dnia 7 (19) M aja 
1868 r .— W ladich, P odsędek  S. P  , za  R ejenta.

(l — l)  —3209— (D. W.)

Syndyk ostateczny m assy upadłości A. i J .  
L ibrach , zaw iadam ia wierzycieli te jże  massy,

  iż  z powodu niezgłoszenia się dostatecznej
liczby, term in  na  d. 7 (19) M aja r. b. wyznaczony, nie przy­
szed ł do skutku. Sędzia Kom issarz naznaczył nowy term iu 
n a  dzień 22  M aja (4 Czerwca) r . b., o godzinie 5ej po po ­
łudniu , celem zgrom adzenia się w ierzycieli, w T rybunale 
Handlowym tutejszym , na  k tó ry  to term in, ma honor we­
zw ać tychże w ierzycieli, z zastrzeżeniem , iż nieobecni, uw a­
żan i będą jak o  głosujący z większością.— Jó ze f P o z n a ń s k i .

(3—3) —310C— (D. W.)

— Choroby sekretne , leczy prędko i radykalnie le­
karz od 28 lat praktykujący. Przyjmuje chorych od 
8 do 10 godziny rano i od 3 do 5 ' /2 wieczorem. Z in- 
nemi chorobami chorych przyjmuje w godzinach ra n ­
nych. Dla biednych udziela pomocy darmo. Mieszka 
przy ulicy Królewskiej Nr 1066 k, w domu doktora 
Dubarle, zaś od połowy Czerwca przeniesie się na 
Marszałkowską ulicę Nr. 1372 w domu Sejdlera.

Józef Bagieński. (3—3) —3035—(7109)

Z SALSAPARYLI COLBERT.
Jed en  z najdaw niejszych i najskuteczniejszych środków  

roślinnych, krew  czyszczących, w chorobach złego przym iotu 
(syfilicznych), zanieczyszczeniu krw i i w yrzutach n a  ciele. 
M etoda użycia w polskim  języku.

D ostać m ożna w P ary żu  w A ptece p. C olbert w passażu  
C olbert, N r 7 e t 8 .—Skład  główny dla K ró lestw a Polskiege 
u  pp Gallego i Mrozowskiego w W arszaw ie, w W iln ie  u p . 
C hrościckiego, w L ub lin ie  u  p. M azurkiew icza, we Lwowie 
u  p. P io tra  M ikolascha, w K rakow ie u p. B runona Mie- 
czyńskiego i w Kijowie w aptece p. Neeze.

(12 — 19) 0 8 0 7 —3224)

W ałach rosły,
m aści oryginalnej srokatej, la t  5 m ający, zda- 

. tny do k a re ty , lub w pojedynkę, je s t  do sprze-
m n& t ,»Zw c' P rzyst?pną w H otelu  Niemieckim. W ia d o ­
mość n  Rządcy. (a_ 3) = 8 1 3 1 - 17341)

a&

EKONOM UZDATNIONY,
praktycznie znający się na gospodarstw ie, p ragnie p rzyjąć 
obowiązek; albo za wynagrodzeniem, albo na czysty dochód 
z gospodarstw a. — W iadom ość powziąść m ożna przy  ulicy 
T ręback iej, na  Baw arji pod  N rem  632.

________ (1— i)_____________—3204— (7532)____________

DYSTRYBUC JA
istn ie jąca  od la t k ilkunastu  przy ulicy Sto-Jańskiej, pod N r. 
88, je s t  do sprzedania z powodu wyjazdu zaraz, pod korzy- 
stnem i w arunkam i — W iadom ość u właścicielki na miejscu.

(1 — 1) — 3220— (6423)

ZńmIggmś POSZUKUJE MIEJSCA

Doświadczony Owczarz
z S a k so n ii,

k tó ry  la t  k ilkanaście zajm ował się hodowlą owiec w okoli­
cy Rewia w E stland ii, i m a z sobą również u zd o ln io n e-  
go O w czarka.—Obaj mogą wykazać zadaw alniające 
św iadectw a.—W iadom ość pod Nrem 189 na P radze.

(1— 3) — 3219—(7582)

Spacery do Grodziska!!!
Z  powodu jazdy  spacerowejjK oleją Żelazną w każd ą  N ie­

dzielę i Św ięta z W arszaw y, z powrotem  bezpłatnym , od 
dnia 17 M aja r. b.: mam honor donieść Szanownej Pub licz­
ności, iż przygotow ałem  się z wszelkiemi Potraw am i, N apo­
jam i, Nowalijkam i, po najprzystępniejszych cenach, i w zna­
nym ju ż  przyjem nym  lasku  Grodziskim , obok stacji znajdu ­
jącym  się, oczękuję Szanownych Gości.—D zierżaw ca B ufetu  
na  Stacji Grodzisk, II. SA. (1— 3) —3197— (7528)

Dla WW. Budowniczych i Przedsie- 
bierców budowli.

Przy  rozpoczęciu robó t około budowli, mam zaszczyt 
donieść, że podejm uję się wszelkich ro b ó t asfaltow ych, 
k tó re  w yłącznie z prawdziwego Ł I M M E K  A S F A L ­
T U  pod w łasnym  dozorem  wykonane zo stan ą .—Z a trw a ­
łość i dobroć m ate rja łu  ręczę, a polecając moje usługi 
łaskaw ym  względom W W . Panów, pozwalam  sobie wy­
szczególnić n iek tó re  przezem nie wykonane roboty jak o  
dowód rzeczyw isty, mianowicie: T r o to a r y  u lic z n e  
najpierw sze w W arszawie naokoło Sweru K onstan ty ­
nowskiego. T A ja s e d y  czyli bram y W dom ach W. Szpa- 
kowskiego u lica Z łota , H otelu Saskiego, W go B ernsteina  
u lica  G raniczna, o sta tn ia  p rzed  ośm iu la ty  wykonaną, a 
jeszcze w dobrym  stanie, bez żadnego uszkodzenia b ę ­
dące. Dziedzińce w dom ach W go Bachnaana, u lica 
Śto J e r s k a ,— W nej G um precht, róg  Podw ala na przeciw ­
ko zam ku. N adto  w dolnej części J A o ś c I o I h  I V s z y * ł t -  
k ic h  Ś w ię ty c h  n a  Grzybowie,— w b r o w a rze  
Wgo NaimskiegOj—w  C u k ro w n ia ch : Józefów , Do­
brzelin  M eyerhoff i t. p. Z ak ładach , tak  w W arszaw ie, 
jak o  też  i na  prow incji.— W arszawa, w M aju, 1868 roku. 
I i I I O W l K  M A T * ,  fab rykan t wyrobów asfaltowych, 
u lica B ielańska, N r 598. (I— 2) —3159—(7436)

W  D obrach Zglecbów , Powiecie M ińskim , od 
stacji M ińsk i stacji K oleiT erespolskiej w iorst 10 
odległości, je s t  do sprzedania

Owiec Sztuk 700,
a m ianow icie: M atek  z Jagn iętam i tegorocznem j sztuk 240, 
Ja rlak ó w  sz tu k  2 6 4 , B aranów  6; Owce są  w ełniste , wysoko 
popraw ne, cienkie, a nadew szystko zdrowe, bo pomimo epi- 
dem ji, jak a  panow ała w roku  bieżącym, żadna sztuka nie 
p ad ła . W iadom ość na m iejscu w Zglechowie, lub też  w War­
szawie w H otelu  D rezdeńsk im , u Szwajcara, w czasie Jar­
marku wełnianego. D — 3211 —(7575)
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BARDZO WIADOMOŚĆ
NOVO OTWARTY SKŁAD

mumuwi
I NAKRYĆ STOŁOWYCH,

p o d  f i r m ą :

1UISBIBB I . KUTNER,
na Krakowskiem -Przedm ieściu, d ru g i dom od kolumny K róla Zygm unta , naprzeciw  Nowego-Zjazdu,

w domu Wgo Dobrycza, Nr 455.

iNTiObecnie gdy nadeszło wezwanie z głównych Fabryk, do w sz y s t- |
kich Składów Towarów płóciennych, znajdujących się w Kró-1

[lestwie Polskiem, w Warszawie; oraz w Cesarstwie, w Petersburgu, Moskwie §  
[i Astrachanie, aby w skutek polepszenia się wszędzie ich interesów, sprze-l 

g daż tychże towarów nadal istniała, i gdy w skutek tego nadesłane zosta łyJ  
I  świeże towary i po tak samo jak dotąd zniżonych cenach, śmiem prosić S za-t  
§  nowną Publiczność, tak zawsze dla mnie łaskawą, oraz Panów wyprzeda*! 
f  jących, aby mnie jak dotąd, i nadal swemi względami zaszczycać raczyli. |

f y  C E A A  S T A Ł E : |
' / 2 tu z in a  p łó c ie n n y c h  c h u s te k  do n o sa , ko p : 80, i d rożej.
V, tu z in a  p raw d ziw y ch  b a ty s to w y ch  c h u s te k , c ien k ich , rs: 1 k : 40, i  d ro ż e j. M l
V, tu z in a  ręczn ik ó w , r s r .  1, i d ro ż e j.
' / i  tu ż in a  se rw e t d eserow ych  kop: 55 ) ; d ro ż e j. I : , , ... y. \  ■
G a rn itu r  n a  6 osób do h e rb a ty  rs:. ] kop : 60 , i d ro ż e j. j f
G a rn itu r  s to ło w y  n a  6 osób rs : 2 ko p . 8 0 , i d ro ż e j. V
G a rn itu r  n a  12 osó b  „ D a m a s t“ , rs . o, i d ro ż e j. iW
S erw ety  b ia łe  i ko lo ro w e n a  s tó ł  od  kop : 50, i d ro ż e j. ■
S z tu k a  ln ian eg o  p łó tn a  dom ow ego (40 ło k c i), rs  5, i d ro że j. wł
S z tu k a  p raw dziw ego  Sask iego  p łó tu a  (60 łokci) rs: 11, i d ro ż e j. W
S z tu k a  praw dziw ego  fam ilijnego p łó tn a  (54 łokcie) rs . 9, i d ro ż e j. B
S z tu k a  praw dziw ego  R o tte rd a m sk ie g o  p łó tn a  (54 ło k c ie ) rs: u ,  i  d ro że j. S
S z tu k a  p raw dziw ego  H o llen d e rsk ieg o  (54 łokcie) rs : 13, ko p . 50 . i d ro że j. H
S z tu k a  praw dziw ej K o n s ta n c jeń sk ie j w eby (6/ 4 sz e ro k a , 65 łokci) rs. 1,3 kop. 50, i  d ro ż e j. o l

l  S z tu k a  p raw dziw ej B ra b a n tsk ie j w eb y , (%  sz e ro k a , 65 ło k c i rs. 20, i  d ro ż e j. #
» S z tu k a  p raw dziw ej w eby sa lo n o w ej, (%  sz e ro k a , 65 łokci) rs. 18, i d ro ż e j. B
j  S z tu k a  R o m b u rg sk ie j w eby (%  sz e ro k a  60 ł  >kci) r s  16 i  d ro ż e j. '  ' S
W P e rk a l  % ło k c ia  sz e ro k i, ło k ieć  13 k o p . n a jc ień szy  20 kop. II
|  P e rk a l  p raw dziw y  fran c u zk i, b ia ły , 2 ło k c ie  sz e ro k i, ło k ie ć  25 kop. n a jc ień szy , 3 2 %  k o p  w ,
^ P łó tn o  n a  p rz e śc ie ra d ła  3 ło k c ie  sz e ro k ie , b a rd z o  d o b re , ło k ieć  50 k o p , n a jc ień sze  k o p . 60.
? P łó tn a  n a  u b ra n ie  m ę sk ie , le tn ie , sp rz e d a ją  s ię  ta k ż e  b a rd z o  ta n io . %
y K aleso n y  po r s r .  1. — W  Sk ład z ie  ty m  zn a jd u je  się  dość zn acz n a  p a r t ja  c ienk ie j w eby H o llen d e rsk ie j, k tó r a  m  
ls p r z e d a je  s ię  od 30 do 52 rs. —  T a k ż e  i n adzw yczaj c ienk ie  n a k ry c ia  s to ło w e H o len d e rsk ie  n a  6, 12 i 24 osób , 
fw  n a jp ięk n ie jsz y m  g a tu n k u , o d s tę p u ją  s ię  te ż  b a rd zo  ta n io . ’H
7/  Weba ponsoita n a  wsypki rozmaitego gatunku, sprzedaje się też nadzwyezaj 
l i t a n i o — O b sta lu n k i n a  p row incję  w ykonyw ają  s ię  n iem n ie j j a k  od 50 rs r . W

Kupującemu u mnie towar za rs. lOO, odstępuję znaczny rabat (15— 15) (1 7 7 4 — 8 8 3 3 ) j |

Za prawdziwość płótna i wierność miary, powyższa firma zaręcza
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********im ii

Przeniósłszy do własnego do­
mu (N r 1 e 13 ulica Żurawia), p ią ­
ty  dom od Placu Śgo A leksau- 

m  Na» ^ ra  p0 prawej stronie), istn ieją-
“ f cy dotąd  w pałacu  K rasińskich ,

M A G A Z Y N  ME B L I ,
[m am  zaszczyt polecić się względom Szanownej P u -] 
fbliczności, i donieść, że  posiadam  znaczny zapas ta k j  
(nowych, ja k  używanych G arniturów , k tóre  po ce- 
*nach najprzystępniejszych w yprzedaję. —

J J ( 6 — 15) —2897 -(6 7 7 9 ) . Atlaitl Łew»iiowiez-|ft

Z powodu nieprzew idzianyeh okoliczności 
jest do sprzedania

Fortepjan Mahoniowy,
używ any, prawie o 7miu oktaw ach, z całym  m etalowym B la ­
tem  i Szprejcam i, nowszego fasonu, k ró tk i, w ja k  najlepszym  
stanie, z silnym i śpiewnym tonem , za bardzo przystępną 
cenę, to je s t Rs. 165. W iadom ość przy ulicy K rakowskie 
Przedm ieście N r 407, na  dole S tróż miejscowy wskaże.

(2—3) — 3138— (5777)

500 Skopów tłustych,
n a  rzeź zdatnych, są do sprzedania  w-Dobrach 
P iekary  pod Piątk iem , stacja  kolei Pniewo. Do­

wiedzieć się w H otelu Europejskim , u  Szwajcara.
(2— 3) — 3152 —(7432)

Trzy Pokoje, Sala i Kuchnia
A ngielska, z Meblami lub bez, są  Jo  wynajęcia na  czas 
letni, pod samym lasem w Kolonji D z i e k a n ó w ,  11 w erst 
od R ogatki M arym onckiej przy szosę W  potrzebie m oże 
być dodana W ozownia i Styjuia. W iadom ość pod N rem  
1 142d, ulica Grzybowska, za żelazn ą , u P.M ajewicza.

(3— 3) —2871—(6763)

w Pałacyku parterowym, przy ulicy So­
snowej 1487C, w blizkości kolei W ied. i Komory 
Celnej, A F A B T A H E 1 V T  z 6 Pokoi, 2  P rzed­
pokoi z K uchnią w suterenie i Ogrodem, z ob- 
szernem i Piwnicą i Górą, oraz dwoma wyjściami na 
ulicę i dziedziniec i trzeęiem  z balkonem  n a  ogród 
Cena roczna 6 0 0  rubli, albo odjąwszy 1 lub 2 Po­
koje stosunkowo 500 i 400 rs. P rzytem  lub osobno 
za 8 0  rs, Mozow nia ze smołowcową posadzką 
mogąca też  służyć za  sk ład  i M a j n i a  na 8 koni.

Pod N r 1487B do wynajęcia PLAC narożny, m a­
jący 3ooo łokci kwadr., z m ieszkaniem , oraz M IE ­
SZK A N IE parterow e ze Stajnią, W ozownią i Piwni­
cą, d la dorożkarza, za rs. 144.

(3 — 3) (— 2962—(7226)

Mieszkanie na Wsi.
W e W3i S itn ik  o 5 w iorst od stacji Drogi Żelaznej W ar- 

szaw sko-Teresoolskiej i m iasta  powiatowego B ieła , je s t  do 
wynajęcia od Sgo Ja n a  r. b., O  O  .U  m ieszkalny obszerny, 
n ad er wygodny i  porządny. N a żądanie może być dodany 
Ogród, Opał i inne Dogodności, jako  to : U trzym anie krów, 
koni i t. p. B liższa wiadomość na m iejscu lub listownie, u 
Dzierżaw cy tejże  Wsi L udw ika W acława Budziszewskiego, 
poste restan te  w Bieły Podlaskiej. (1— 2) — 3213—(7574)

Za Rsr. 120 rocznie.
T rzy  pokoje z kuchnią

Za Rsr. 100 rocznie.
Dwa pokoje z kuchnią.

Za Rsr. 60 rocznie.
Dwa pokoje,— do wynajęcia od Śgo Ja n a  w domu przy u li­
cy Chłodnej, pod Nrem  921. (1—3) —3210— (7576)

i ) ^

'l Od Śgo Jana r. b. do wynajęcia: f
Mr , l)  Ł O H A Ł  n a  p a rte rze , sk ładający się  z Salonu i \  
\  T rzech  Pokoi, w którym  od la t 60ciu istnieje  Kawiarnia, #  
f a w  razie  po trzeby  może być przerobiony na Sklep. 5

> 2) Ł O JA  A L  na 2 m piętrze, składający się z Przed- w  
pokoju, Sali i Dwóch Pokoi z K uchnią, oraz Dwa Pokoje A  

\  z K uchnią na tem że piętrze. #

> W iadom ość przy ulicy T rębackiej pod N r 6 3 1, na 2m g  
p iętrze , pod N r 7 m ieszkania. (2—3) — 3143—(58oo) \

MIESZKANIE.
złożone z pięciu pokoi, przedpokoju, kuchni, schowania etc., 
z dwoma balkonam i, na  1-em p iętrze, i tak ież  m ieszkanie 
na  2-em piętrze, je s t  do najęcia ód Śgo Ja n a  r. b. w domu 
Nr 2979  lit. C, przy ulicy Smolnej i A lei Jerozolim skiej, 
biizko Nowego Światu. (3—3) —3065—(7184)

Do najęcia od Śgo Ja n a

Lokal na 1-m piętrze,
0 4ch P okojach , z B alkonem , Przedpokojem  i K uchnią, 
w k tó rej woda wiślanna i zlewy, oraz inne dogodności.— 
Tam że l* 0 1 4 < h » f frontowy o 2 ch oknach, na  «m piętrze , 
d la osoby p łci żeńskiej. W iadom ość u W łaścic iela  domu N r 
1376, róg M arszałkowskiej i Ś to K rzy zk ie j ulicy, m ieszka­
nia N r 12. (2—3) —3094— (7264).

^  Pod Nrem  2475 przy ulicy Nowolipie, naprzeciw  *

)  Ogrodu Kom issji Spraw  W ew nętrznych, do najęcia od 
lgo L ipca r. b.,

\  Sześć, Pięć i Dwa Pokoje,
1 z P rzedpokojam i i Kuchniam i. W iadom ość na  miejscu, m 
Ę  (2— 3) —3142— (7419) \

Sklep Wiktuałów
przy ulicy D ziekanka N r 2673, w prost Saskiego H otelu , 
z zupełnem  w ew nętrznem  Urządzeniem , je s t  do zbycia z a ­
raz  lub od śgo  Jan a . W iadom ość n a  miejscu u Z arząd za ­
jącego Sklepem. (3— 3 .) — 3037—.(7 1 4 4 )

Iftoby m iał do wynajęcia n a  dłuższy czas, w okolicy Kolei 
Żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej

PI WNI CĘ OBSZERNĄ,
sklepioną, odosobnioną od zabudowań m ieszkalnych, raczy 
podać adres w R edakcji -K u rje ra  W arszawskiego* pod lite ­
rą  K .  1 .  ( 1 - 3 )  —3196—(7513)

DO N A JĘ C IA  OD Ś g o  JA N A

s?,*r.sx e p
*  t l u i y m  pokojem w H o te lu  Niemieckim, N r 
przy ulicy D ługiej.—W iadom ość u  Rządcy Domu.

' (3— 3) —3183—(7487)

584

W d ru k a rn i K u rje ra  W arszaw skiego.—Z a pozwoleniem  Cenzury Rządową).


